Piątek, 27. Maja 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
A Zarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Ra $encyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Usmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 
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Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
z najmiłościwiej wystosować następujące 
*Jwyższe pismo odręczne: 


Kochany baronie Ohertek! 

. Z okazyi upływu lat 50-ciu Pańskiej 
działalności na wybitnych stanowiskach czę- 
Eiin w służbie państwowej, i w szczegól- 
dejszem uznaniu zarówno gorliwych jak 
skutecznych usług, jakie oddałeś Mnie i Mo- 
an Domowi podczas ostatniego okresu swo- 
J9 działalności służbowej, wiernem i su- 

lennem strzeżeniem ważnych interesów, 
radaje Panu wielką wstęgę Mojego orderu 

polda z uwolnieniem od taksy. 
Budapeszt, 21 maja 1904. 


Franciszek Józef w. r. 


3 Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
zył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
Mają b. r. nadać najmiłościwiej dyrektorowi 
Pierwszej szkoły realnej w Krakowie, dr. 
Ślacemu Petelenzowi, tytuł radey rzą- 
Wego z uwolnieniem od taksy. 


Urzędownie autoryzowany inżynier gór- 
R Kwiryn Rogawski, przeniósł swoją 
śdzibę z Drohobycza do Ołpin koło Biecza 


dniem 15 maja 1904. 
© k. Starostwa górniczego w Krakowie. 


biczy 


Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy za- 
Owal kancelistów sądowych: Jana V er- 


p ZEE 
$) 


gabryela Zapolska. 


A tiy w głąb dnszy waiktiny... 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


II. 
(Ciąg dalszy). 


„Alka, znalazłszy się sama, wyciągnęla 
$órę ruchem kogoś, kto zrzuca z piersi 
towni CY go ciężar. Postąpiła na środek pra- 
Opuściła się prawie bezsilnie na je- 
stojących na środku taburetów. 
toni, qJakże ona ją znała dobrze tę pra- 
łem nt Stalewskiego, głośną i znaną T 
Niej ej Cie, niemal w całym kraju! Był w 
Pych parweniusza, dobry smak kol- 
R Yy z zamiłowania, chęć naśladowa- 
i artowskich pstrokacizn, obok pewnej 
ho; 1 Stylowyćh, lub barwności góral- 
delikatnych, prawie motylich pię- 
m, japos japońskich. Jak wielkie Kafar- 
Tenesanc, OJ lakaś jaskinia, gdzie były i kąty 
talowej PEN rozmarzenia, i huculskie, ko- 
e główi” torby, kilimki, pasy, poprze- 
piękn gm barokowych aniołków. Głó- 
rc wartość tej pracowni, repro- 
ANych i wielokrotnie w pismach ilustro- 
kiej i i anowita kollekcya gobelinów, rzad- 
U, zwiegz. jj) Pięknosci. Pokrywały one ścia- 
J Się ze strzał hebanowych, two- 


saikę w Rudkach, Henryka (Herscha) Kup- 
fermana w Stanisławowie, Zygmunta Be- 
lemera w Chodorowie, Tadeusza Kruszyń- 
skiego w Janowie, Józefa Szumyłowi- 
cza w Lubaczowie i Walentego Zieliń- 
skiego w Stanisławowie, oficyałami kan- 
celaryjnymi w X. klasie rangi z pozostawie- 
niem na dotychczasowem miejscu służbowem. 


Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
przeniósł w dotychczasowym charakterze sľuż- 
bowym prowadzącego księgi gruntowe Pawła 
Okońskiego z Tarnopola do Lwowa, oraz 
zamianował starszego oficyała kaneelaryjnego, 
Michała Kaznowskiego w Tarnopolu, pro- 
wadzącym księgi gruntowe tamże, a of- 
cyała kancelaryjnego, Piotra Teodorowi- 
cza w Przemyślu, starszym oficyałem kan- 
eelaryjnym w IX. klasie rangi dla Tarno- 
pola. 
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Lwów, 26 maja, 


P. Minister skarbu dr. Böhm- Ba- 
werk, w skutek wystosowanego do niego 
zaproszenia, przybył na wczorajsze posie- 
dzenie komisyi budżetowej Dele- 
gacyi austryackiej, celem dania wyja- 
śnień w kwestyi projektowanych operacyj 
kredytowych. Informacye te łącznie z facho- 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 


lub ód 1. lipea do końca grudnia, ćwi*róroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodvikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


zaproszenie i oświadczył, że chętnie udzieli 
potrzebnych wyjaśnień w kwestyi nowych 
kredytów wojskowych i nie wątpi, że wyja- 
śnienia te rozproszą wszelką nieufność i za- 
niepokojenie. Stronę wojskowo-fachową tej 
sprawy wyjaśnili już P. Minister wojny i 
komendant marynarki, tak, że zapewne cała 
komisya jest przekonana o potrzebie i na- 
glości kredytów. Oo się zaś tyczy strony fi- 
nansowej, to ogólne zapotrzebowanie na no- 
we uzbrojenia wojenne wyniesie 400 milio- 
nów koron a raczej dokładnie mówiąc 391 
milionów. Wysokość tej sumy wywołała po- 
dobno zdumienie i zaniepokojenie w łonie 
Delegacyi. Mowca dziwi się temu, boć nie 
trudno udowodnić, że większa część tej kwoty 
nie była dla Delegacyi żadną niespodzianką. 
Mieści się w niej bowiem 38 milionów na 
haubice, uchwalonych jeszcze przed dwoma 
laty; dalej 15 milionów na zmianę mate- 
ryału dział polowych, którą to sumę uchwa- 
lono również na poprzedniej sesyi delega- 
cyjnej jako pierwszą ratę. A już wtedy wia- 
domem było, że na nowe armaty potrzeba 
będzie 165 milionów, z których 15 milionów 
uchwalono jako pierwszą ratę. Pozostało je- 
szcze 150 milionów, co do których Delega- 
cya mogła się spodziewać, że Zarząd woj- 


iskowy będzie się ich domagał. Również 48 
| milionów potrzebnych na budowę nowych 
jokrętów, uchwaliła już Delegacya. A skoro 
i zbuduje się nowe okręty wojenne, to zrożu- 


miałem jest, że trzeba je zaopatrzyć w działa 
a działom dostarczyć amunicyi. Tem się też 
tlómaczy wydatek 14 milionów na aimunicyę. 
Jeżeli wszystkie te kwoty zsumujemy, to się 
przekonamy, że dwie trzecie ogólnej sumy 
zostaly już wlaściwie uchwalone przez Dele- 
gacyę. Nie mogla i nie powinna była tedy 
ta kwestya wywołać zdziwienia i zaniepo- 
kojenia. Reszty żądanych kredytów dopełnia 


wo-wojskowemi wyjaśnieniami, jakie złożyli j jednorazowa kwota 44 milionów na budo- 


już w komisyi P. Minister wojny generał 
Pitreich i naczelny komendant marynarki 
wojennej baron Spaun, mają służyć za pod- 


wę torpedowców i łodzi podwodnych. Jeżeli 
się zważy najnowsze zdobycze techniczne 
oraz doświadczenia w wojnie wschodnio- 


stawę dla decyzyi Delegacyi w sprawie żąda- | azyatyckiej, to konieczność tego wydatku o- 


nych przez Zarząd wojenny nadzwyczajnych | każe 


kredytów wojskowych. 
B 


się zupełnie usprawiedliwioną. 
W obec tego należy jeszcze tylko roz- 


Minister na wstępie podziękował za | patrzeć rozmiary i sposób w jaki uzyska 


124C zakątki, i wszędzie kładły wdzięczną nu- 
tę piękności czasów ubiegłych. Pudrowane 
Junony roztaczały swe wdzięki i suknie o 
spłowiałych barwach różowych. 'Lwarze nimf 
i pastuszków szare były i oczy ich straciły 
niemal barwę, lecz drzewa „hesperyjskich 
ogrodów* zachwycały doskonalą świeżością 
kolorytu. 

Ponad sofą, okrytą skórami białych nie- 
dźwiedzi, zwieszał się najcenniejszy klejnot 
całej kollekcyi: Narcyz, przeglądający się w 
nurtach rzeki. Narcyz ten miał, wbrew mo- 
dzie z czasów Ludwików, włosy płasko przy- 
czesane na skroniach i długą twarz ascety. 

Pochylony nad wodą, patrzył w jej 
głąb, a wyraz jego twarzy, zamiast legendo- 
wego zachwytu, nosił na sobie jakiś nieo- 
kreślony uśmiech ironii. Nigdy podobień- 
stwo tego Narcyza gobelinowego do młode- 
go artysty, który przeszedł wzdłuż krat willi, 
nie uderzyło tak Anki, jak w tej chwili. Na 
palcach, jakby czając się, piękna i lotna w 
swych muślinach, podeszła do sofy i przy- 
klękła na białych skórach. Ręce splotła z 
tyłu i patrzyła w twarz Narcyza, przysłoni- 
wszy oczy długiemi, czarnemi rzęsami. 

— Jaki podobny! — wymówiła do 
siebie. 

Posłyszała szmer, obejrzała się, koło 
stalug stał teraz Stalewski i normował korbą 
wysokość umieszczenia płótna. Podmalowana 
jakaś słodka główka rozpościerała się wśród 
zielonawego tła. Był to portret córki jedne- 
go z kupców miejskich. Dziewczyna w rze- 
czywistości miała wygląd poręelanowej lalki, 
na płótnie wyraz ten potęgował się i docho- 
dził do zenitu ogłupienia. 

Stalewski zmrużył oczy i patrzył długą 
chwilę na rozpoczęte dzieło. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych rzyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Lndwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; we 


Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


się pokrycie. Do tego celu mogą prowa- 
dzić dwie drogi. Droga pierwsza to zacią- 
gnięcie pożyczki w kwocie 250 milionów, 
przyczem 150 milionów miałoby być pokry- 
wanych przez wstawianie rocznych rat do 
ectraordinarium wojskowego. Ten sposób 
jednakże nie zadowoliłby żadnej ze stron 
interesowanych t. j. Zarządu wojskowego, 
opodatkowanych i obu Zarządów skarbowych, 
które muszą dbać o trwałość i ścisłość go- 
spodarki skarbowej. Zarząd wojskowy słu- 
sznie czułby się niezadowolonym, ponieważ 
zbrojenia i niebezpieczny stan przejściowy 
trwałyby bardzo długo. Wstawianie co roku 
rat do extraordinarium wojskowego obcią- 
żyłoby na długo ten budżet. Ludność opo- 
datkowana byłaby niezadowoloną, gdyż sa- 
mo oprocentowanie pożyczki 250 milionowej 
wymagałoby 10 milionów rocznie, o którą 
to kwotę podwyższyłby się budżet nie mó- 
wiąc o ratach wstawionych do extraordina- 
rium wojskowego na resztę nadzwyczajnych 
wydatków. To zwiększenie się pozycyi bu- 
dżetowych musiałoby znaleźć pokrycie albo 
w podwyższeniu podatków dotychczasowych, 
albo w zaprowadzeniu jakiegoś nowego po- 
datku. 

Wreszcie Zarządy skarbowe w intere- 
sie ścisłej gospodarki skarbowej czułyby się 
niezadowolone, ponieważ nie uchodzi, ażeby 
na cele nieproduktywne, do jasich należy 
zbrojenie, zaciągano pożyczkę nieamortyza- 
cyjną. Rząd w obec tego musiał się oświad- 
czyć za innym sposobem, mianowicie za po- 
kryciem całej kwoty z pomocą operacyi kre- 
dytowej, którąby w ciągu 25 lat zamortyzo- 
no, nie obciążając przytem ludności. W tym 
celu wprowadzono do przedłożeń kredytowych 
pewną liczbę pozycyi budżetowych, na Za- 
rząd wojskowy i na marynarkę, które dotąd 
jako raty znajdowały się w extraordinarium 
corocznego budżetu. Tak tedy zwolniono co- 
roczny budżet wojskowy o okrągłych 27 mi- 
lionów, które Zarząd wojskowy zwracać bę- 
dzie obu Zarządom skarbowym przez 25 lat 
ze swego budżetu. Z tej sumy 27 milionów 
oba skarby będą zobowiązane spłacić w cią- 
gu lat 25 dług zaciągnięty na pokrycie nad- 
zwyczajnych wydatków wojskowych. W ten 


REI YEARS "PRE OPATA RZE OTO COO ZY e E E A 


Było to piąte z rzędu dziecko kupca, 
który miał pieniądze i puste ściany w świe- 
żo urządzającym się salonie. Portrety były 
zamówione ch masse za cenę tysiąca dwustu 
guldenów. Pastele, łatwe, nie wymagające 


zbytniego wykończenia, ze względu na ete- į 


ryczność modeli. Ramy należały do kupca. 


Stalewski zdawał się być pogrążonym | 


w głębokiej zadumie. Patrzył na pastel, jak- 
by w tem zbiorowisku pewnych form i barw 
skoncentrował się dla niego cały świat w 
danej chwili. 

Tymczasem Anka patrzyła znów na 
Stalewskiego i nie mogła oprzeć się temu 
uczuciu podziwu dla jego niepospolitej pię- 
kności, jakiego zwykle, na widok malarza, 
doznawała. 

Był to podziw, a zarazem i jakiś smu- 
tek, że tak uduchowniona postać obraca się 
w tak ciasnem kole rzeczy widzianych, tych, 
które dla niego już świat cały stanowiły. 

On poczuł ten wzrok i zwrócił ku niej 
swą piękną twarz szlachetnie starzejącego 
się mężczyzny Chwilę miłezeli oboje, wre- 
szcie Stalewski przemówił pierwszy : 

— Więc stanowczo nie chcesz pani 
rysować z natury? | f A 

Anka oparła się o rzeźbiony, bretoński 
bufet, z którego spływały sztandary stare, 
haftowane złotem i buńczuki. 

— Tak, — odparła prosto i jasno, — 
nie cheę rysować z natury. Do czego mnie 
to doprowadzić może? 

I z nagłem jakiemś okrucieństwem, 
jakby zapożyczyła go z oczu Narcyza i ust 
młodzieńca o twarzy aseety: 

— Może do... tego? 

Ruchem niedbałym, pogardy pełnym, 
ukazała słodką główkę córki kupca, uśmie- 


chniętą w pełnem świetle letniego popołu- 
dnia. 

Stalewski, przyzwyczajony do „zuchwal- 
stwa* dziewezyny, doznał jednak niezwykle 
przykrego uczucia. 

W głosie Anki wyczuł jeszcze większą 
iwzgardę i szyderstwo, niż zwykle. 

Piąte dziecko kupca widocznie musiało 
przepoić goryczą i lekceważeniem duszę Anki. 

— Ohoćby do... tego! — odparł z pe- 


wną dumą, której czuł śmieszność, — i to 
ma w Sztuce pewne znaczenie! 
— Ach!. — zawołała Anka — w 


sztuce... pan mówi o sztuce?... o jakiej?,.. 
gdzie ona ma u pana siedlisko ?... 

Stała, ciągle oparta o ciemną ścianę 
bufetu, biała i wiotka. Zdawała się nie być 
złożoną z kości i ciała. Wypełniała sobą ja- 
kąś próżnię, lecz nie zajmowała przestrzeni. 

Stalewski patrzył na nią oczami mala- 
rza i tą pięknością swoją rozbrajała go. Po- 
dziwiał w niej głównie zuchwałą czerń wło- 
sów, brwi i oczu, i zachwycał się jej piękną 
głową i spojrzeniem gazelli. Wolałby linie 
korpusu piękniejsze, doskonalsze, bardziej 
„ludzkie*, mniej niknące i dlatego wzrokiem 
swoim pieścił jej głowę, rad, że widzi coś 
niezwykłego w galóryi typów, jakie miał 
przed sobą codziennie. Widział jednak tylko 
piękne zarysy, długość rzęs, aksamit oczu, 
doskonaly wykrój cienkich nozdrzy. Zatrzy- 
mywał się na tym punkcie, niezdolny dalej 
wyczuć tego drugiego piękna, jakie całym 
prądem od tej dziewczyny biło. 

— Gdzie moja sztuka ma siedlisko ? — 
powtórzył rozbawiony, — ależ wszędzie, gdzie 
jest Piękno. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


sposób Zarząd wojskowy zyska to, że zbro- 
jenia przeprowadzone zostaną szybko i na- 
tychmiast, ludność, że budżet nie będzie ob- 
ciążony, a Zarząd skarbowy, że solidność go- 
spodarki skarbowej nie zostanie nadwerę- 
żoną, 


W dalszym ciągu swej mowy P. Mini- 
ster odpierał zarzuty podnoszone przeciw po- 
wyższemu systemowi refundowania i odpo- 
wiadał na zapytanie, czy Zarząd wojskowy 
w ciągu tych 25 lat nie wystąpi z żądaniem 
jakich nowych wojennych kredytów. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa — mówił 
Minister — w tym czasie nie zajdą żadne 
nowe wynalazki w zakresie dział, któreby 
wywołały przewrót w artyleryi i zmusiły 
Zarząd wojskowy do zastosowania nowych 
ulepszeń. Zarząd wojskowy zobowiąże się 
bezwarunkowo przez lat 25 oddawać owych 
27 milionów koron na amortyzacyę pożyczki. 
Co do ewentualnych nowych żądań wojsko- 
wych, to musiałyby być przeprowadzone no- 
we rokowania; w każdym jednak razie ewen- 
tualne zaciągnięcie pożyczki do wysokości 
450 milionów byłoby potrzebnem, celem u- 
możliwienia wprowadzenia w życie nowego 
sądownictwa i zaprowadzenia dwuletniej słu- 
żby. — Jednakże zapewnić można, że przez 
zwrot owych 27 milionów nawet pożyczka w 
kwocie 450 milionów mogłaby być spłacona 
w 25 latach. Wreszcie co do emisyi papie 
rów, to Rząd nie może się zgodzić na wy- 
danie krótkoterminowych papierów , które 
według pewnego planu zostałyby w przecią- 
gu 25 lat wycofane z obiegu, chce natomiast 
stworzyć pewien typ renty i wprowadzić ją 
w stosownym czasie. 


Regulacya rzek w Galicyl. 


ROOOOPOL 


©. k. Namiestnietwo opracowało już w 
myśl ustawy krajowej z i8 września 1901 
Dz. u. kr. nr. 108 w terminie oznaczonym 
wszystkie generalne projekty i kosztorysy na 
regulacye rzek w $ 2 ustawy wymienione a 
na wspólny koszt Państwa i kraju wykonać 
się mające. Jedenaście projektów i kosztory- 
sów generalnych obejmujących 13 rzek a 
mianowicie: Rabę, Skawę, Dunajec do No- 
wego Sącza, Wisłokę do Jasła, Wisłok, San 
do Sanoka, Wiąz, Tanew, Stryj, Świcę z Sn- 
kielem, Nadworniańską, Sołotwińską i połączo- 
ną Bystrzyce w łącznej długości przeszło 
900 kim. opracowano w czasie od 1 sierpnia 
1902 de końca kwietnia 1904 i doręczono 
już Wydziałowi krajowemu do rozpatrzenia. 

Komisyę dla regulacyi rzek w Galicyi 
ustanowioną $. 8 ustawy powołał Pan Na- 
miestnik na 7 czerwca b. r. na 5 po południu. 
Oprócz tego opracowano w e. k. Namiestni- 
ctwie szereg projektów szczegółowych i ko- 
sztorysów na roboty w. 1904 i 1905 wyko- 
nać się mające, które będą przedłożone ko- 
misyi do zatwierdzenia. 
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2. LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


JAPONIA DZISIEJSZA. 
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(Ciąg dałszy). 
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Pensyonat w Kanegafudji pozostawił 
mi jeszcze przykrzejrze wrażenie. Ogrodów 
niema tu wcale; są tylko brudne dziedzińce, 
na których widać rodzaj koryt służących za 
umywalnie; niema żadnego miejsca do prze- 
chadzki tylko ciasny balkon drewniany. Za 
całe pożywienie ryż, pudelko na obiad i 
wieczerzę, za 2 seny i pół. Sypialnia olbrzy- 
mia, zaledwie poprzepierzana na eelki ru- 
chomemi ściankami. To smutne mieszkanie 
zresztą, jest istnem więzieniem: trzy lub 
cztery razy na miesięc zaledwie, robotnicom 
wolno wyjść z domu. Obawiają się, aby nie 
uciekły: a gdzież pójdą? — Rodzina ich za- 
mieszkuje w dalekiej prowineyi. Policya zre- 
sztą odnajdzie je, jeżeli nie wypełniły kon- 
traktu, który na nich wymożono i sprowadzi 
napowrót do fabryki, tak samo, jak sprowa- 
dza ich siostry, uciekające z Yochiwara. 

Nieszezęśliwe kobiety na całe życie 
muszą Sip wyrzec życia rodzinnego; za mąż 
wyjść nie mogą, a gdyby nawet mogły, w 
jaki sposób były by w stanie wychować 
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ZJAZD 


konserwatorów Galicyi zachodniej i 
wschodniej oraz korespondentów ko- 
raisyi centralnej w Wiedniu. 

Przemyśl, 25 maja. 
(Od naszego sprawozdawcy). 
IŻ 
(Drugi dzień). 

(5. W.) Na poniedziałkowem, drugiem 
z rzędu posiedzeniu profesor dr. Stanisław 
KEstreicher wygłosił swój referat w spra- 
wie ratowania zabytków archiwalnych mniej- 
szych miast i miasteczek Galieyi. 

Po przedstawieniu niebezpieczeństwa, 
na jakie narażone są zabytki archiwalne 
mniejszych miast i miasteczek Galieyi nie 
tylko ze względu na ogień, ale także z po- 
wodu przechowywania ich z miejseach do- 
stępnych wilgoci i robactwu a także braku 
dozoru i nierozumienia ich wartości, wyli- 
cza referent środki, które mogłyby temu za- 
radzić. 

Najradykalniejszym do wykonania spo- 
sobem, byłoby zdaniem mowey: 

1. Stworzenie dwóch wielkich archi- 
wów w Krakowie i Lwowie, w których zna 
lazłyby pomieszczenie zabytki niszczejące w 
drobnych, nie dbających najczęściej o nie, 
miasteczkach. 

2. Przeprowadzenie dokładnej inwenta- 
ryzacyi zabytków archiwalnych znajdujących 
się dzisiaj po miastach i miasteczkach Ga- 
licyi. 

8. Opracowanie instrukcji, zawierającej 
wiadomości o rodzajach archiwaliów i o spo- 
sobie należytego ich przechowywania. 

4. Pomnożenie liczby archiwalnych kon- 
serwatorów i korespondentów komisy! w Ġa- 
licyi oraz utworzenie w obrębie grona (koła) 
konserwatorskiego osobnej „sekcyi dla zaby- 
tków archiwalnych“, składającej się z odnoś- 
nych konserwatorów i korespondentów. Po- 
wstanie osobnej takiej „sekcyi*, złożonej z 
osób fachowych i zwiazanych z sobą tożsa- 
mością zadań, przyczyniłoby się, zdaniem 
referenta, w sposób stanowczy do ożywienia 
działalności konserwatorskiej. Zadaniem ta- 
kiej sekcyi byłaby inicyatywa i ogólny kie- 
runek w sprawach wymagających wspólnego 
postępowania, jak n. p. inwentaryzacya, o- 
raz kołegialne rozpatrywanie (nie rozsirzy- 
ganie) soraw ważniejszych, należących do 
kompetencyi poszczegółnych | konserwatorów. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie- 
rali głos pp. dr. Tomkowiez i Lepszy, 
wnioski dr. Estreichera uchwalono. 

Z kolei mówił dr. Aleksander Czo- 
łowski na temat: „Jak giną nasze zaby- 
tki?“ 

W dluższem niezwykle pięknem a przy- 
tem owianem pełnem patryotyzmu przemó- 
wieniu, skreślił dr. Czołowski przyczyny, 
które są powodem znikania zabytków. Jedną 
z takich przyczyn jest czas, drugą wan- 
dalizm człowieka. Przykładowo następnie 
udowadniał dr. Czołowski, w jaki sposób 
giną zabytki przedhistoryczne, epoki histo- 
rycznej i rękopiśmienne. Jedynym środkiem 


dzieci? Zdarza się także, iż robotnice z ma- 
łych miasteczek lub wsi, w których są fa- 
bryki, cały swój zarobek muszą oddawać ro- 
dzicom. „Dziewczęta z Kodzuke — objaśnia 
naiwnie sprawozdanie o kobietach japoń- 
skich — mają bardzo dobry zwyczaj, odda- 
wania swojej płacy rodzicom, braciom i mę- 
żom, zamiast ją marnować, tak, jak się 
dzieje gdzieindziej. Nie potrzebują one, tak, 
jak dziewczęta z innych prowincyi, chować 
sobie tych pieniędzy na posag, ponieważ do- 
statecznym i bardzo pięknym posagiem dla 
nich jest własna zdolność, jaką posiadają. 
W ten sposób przynajmniej nie gromadzą 
swoich pieniędzy*. 

Czy wprowadzenie cywilizacyi zacho- 
dniej do nowej Japonii miało by mieć tylko 
ten skutek, że zastąpi dawne wyzyskiwanie 
kobiety w domu wyzyskiwaniem jej w prze- 
myśle ? 

Zdaje się, iż życzeniem pewnego odłamu 
feminizmu japońskiego było, wyemancypować 
kobietę, uwalniając ją z pod jarzma życia do- 
mowego Redaktorki sprawozdań na wystawę 
w Chicago dumne są z ogromu pracy prze- 
mysłowej dostarczonej przez kobiety; w dłu- 
gim traktacie rozpisują się o ciężkiej pracy 
i podłem nieraz rzemiośle, które siostry ich 
niekiedy praktykować umieją i które czasa- 
mi stawiają je na równi, a nawet wyżej 
od mężczyzn. 

„W niektórych prowincyaeli — mówi 
to sprawozdanie — kobiety, zwane ama, są 
używane za nurków, wyławiających trawy 
morskie. Każda ama z głową okrytą białą 
szmatą, z beczułką przyczepioną do pasa, 
rzuca się w fale morskie. Jest to wzrusza- 
jąca seena; jest to jakby rodzaj walki, w 
której każda stara się zebrać więcej roślin 
niż jej sąsiadka. A przecież jest to bardzo 


zapobieżenia temu byłoby, zdaniem mowcy, 
wydanie i wprowadzenie w życie ustawy kon- 
serwatorskiej o opiece nad zabytkami, odpo- 
wiedniej naszym potrzebom i warunkom. 

W końcu wyraził dr. Czołowski ży- 
czenie, ky jak najprędzej przeprowadzone 
zostało sporządzenie szczegółowej inwenta- 
ryzacyi zabytków w kraju, której najpierw- 
szym przedmiotem i najpilniejszym zada- 
niem byłaby rysunkowa i zdjęciowa inwen- 
taryzacya zabytków budownictwa drewniane- 
go tego typu, któremu najbardziej grozi dziś 
zagłada, a mianowicie: kościołów, cerkwi, 
dworów, dworków, budynków drobno mie- 
szczańskich, bożnie, domów podniesionych i 
podmiejskich. 

W dyskusyi nad referatem dr. Czo- 
łowskiego p. Lepszy domagał się wydru- 
kowania i przetłómaczenia referatu dr. Czo- 
łowskiego na język niemiecki, rozeslania go 
posłom do Sejmu i do Rady państwa, Wy- 
działowi krajowemu, Namiestnietwu, komisyi 
centralnej w Wiedniu i dołączenia go do 
petycyi, którą ma wysłać komisya dla spra- 
wy wydania ustawy konserwatorskiej, o 0- 
piece nad zabytkami. 

Prof. dr. Kolessa omawiał obszernie 
znikanie zabytków ruskich, poczem postawił 
następujący wniosek : 

Zjazd popiera myśl konserwatora dra 
Kolessy założenia centralnej biblioteki i cen- 
tralnego muzeum bazyliańskiego we Lwowie 
i apeluje do władz krajowych i centralnych 
o wyznaczenie odpowiednich na to fun- 
duszów. 

Dr. Korzeniowski domagał się 
przesłania referatu dra Czołowskiego obu 
gronom konserwatorów, celem poczynienia 
możliwych uzupełnień. 

Prof. dr. Krzyżanowski żądał zaś 
przesłania drukowanych sprawozdań Zjazdu 
centralnej komisyi w Wiedniu. 

W głosowaniu wnioski pp. Lepszego, 
dr. Kolessy, dr. Korzeniowskiego i dr. Krzy- 
żanowskiego uchwalono. 

W dalszym ciągu p. Leonard Lepszy 
referował sprawę o konserwacyi obrazów ko- 
ścielnych i zakończył krótkie swe na ten te- 
mat przemówienie postawieniam następują- 
cego wniosku: 

Zjazd e. k. konserwatorów Galieyi za- 
chodniej i wschodniej uznaje za potrzebne i 
konieczne: 1. aby naprawa obrazów starych, 
znajdujących się bądźto po kościołach, bądż 
też po muzeach, zwłaszcza malowanych tem- 
perą, ograniczała się głównie ra utrwalenie 
spadającej farby i obywała się bez przemalo- 
wań. 2. aby w wypadkach, gdy obraz potrze- 
buje naprawy, a w szczególności uzupełnień 
zniszczonych części dokonywanie restaura- 
eyi odbywało się pod okiem grona e. k. kon- 
serwatorów, względnie konserwatora lub de- 
legowanego do tej czynności korespondenta. 
8. Zjazd konserwatorski wypowiada zapatry- 
wanie, że w wypadkach, w których pozosta- 
wienie obrazu w kościele lub innym budyn- 
ku, pozbawionym warunków dobrej konserwa- 
cyi zagrażałoby obrazowi, przeniesienie obra- 
zu z dokłaądnem oznaczeniem miejsca pocho- 
dzenia do jednego z muzeów krajowych, w 
kąórych istnieje opieka i stała konserwacya 
obrazów, uważa za pożądane w interesie 
nauki, oraz celów konserwatorskich. 


niebezpieczny zawód i bardzo często się zda- 
rza, że kobiety rzucane bywają na skały. 
Każda z tych ama zarabia przecież 5 do 6 
sen w dniach, gdy burza szaleje. Gdy skoń- 
czą swoją robotę, wszystkie kobiety i cała 
wieś schodzi się na wielki festyn, na który 
wszyscy są zaproszeni. 

„W tych okręgach, w których kobiety 
spełniają najcięższe roboty, do nich należy 
prowadzenie domu; one trzymają w swoich 
rękach wszystkie sprawy pieniężna i zała- 
twiają wszystkie interesy tyczące się ich rze- 
miosła. Gdy kobiety idą do roboty, wtedy 
mąż lub inny mężczyzna w domu gotuje, 
pierze bieliznę, a nawet czuwa nad dziećmi. 
Kobiety są w większem poszanowaniu niż 
mężczyźni, a gdy urodzi się eórka, przyjęta 
jest z radością przez całą rodzinę i wycho- 
wują ją z największem staraniem. Ale jeżeli 
chłopiec przychodzi na świat, wysyłają go 
daleko od domu i dają obcym na wychowa- 
nie. Urodzenie jego jest rozczarowaniem dla 
rodziców. 

W tem wszystkiem jednak nie leży 
przyszłość kobiety japońskiej. Widzieliśmy 
jak ciężkie ma Życie, jeżeli chee zdo- 
być niezależność ekonomiczną. Bezwątpienia 
nastąpi czas, w którym prawo powściągnie 
nadużycia, na jakie kobieta narażona bywa 
w fabrykach i zaopiekuje się robotnicami. 
Zapewne, że dobrze jest, a nawet konieczne 
czasami, aby kobieta umiała w razie danym 
wystarczyć sama sobie i w każdym wy- 
padku, naddatkową pracą, dostarczyć pe- 
wnej części na wspólne domowe wydatki. 
Ale PART wera miejscem kobiety jest zawsze 
ognisko domowe; główną jej działalnością 
społeczną jest zapewnienie rozwoju jej rasy; 
a na to, aby ugruntować jej godność, a na- 
wet osobistą swobodę, trzeba czegoś innego, 


Nad wnioskami tymi rozwinęła się dy” 
skusya. 

Dr. Władysław Łoziński żądal, by 
w ustępie I. wniosku opuszczono słowa „ogra” 
niczała się“ do „bez przemalowan*, a nato- 
miast wpisano słowa: „aby nie przystępo” 
wano do restaurącyi bez wiedzy konserwa” 
torów“. 

Prof. dr. Bołoz Antoniewiez dom& 
gal się, by środki te były zastosowane także 
do obrazów ściennych. 

W głosowaniu proponowane przez dl: 
Lozińskiego i dr. Antoniewicza poprawki 
przyjęto, poruczając zarazem odpowiednie zre- 
dagowanie zmodyfikowanego wniosku refe- 
rentowi p. Lepszemu. 

Ostatni referat „O skarbie Michałkow- 
skim“ wygłosił dr. Karol Hadaczek. Zda- 
niem referenta, skarb ten jest najstarszym ! 
najważniejszym pomnikiem złotym południo* 
wo-wschodniej Europy, znamiennym także 
z tego powodu, że ukazuje kilka nowych 
form przedmiotów, skądinąd dotychczas nie” 
znanych. Epokę jego powstania można W 
przybliżeniu oznaczyć między 8—6 w. prze 
Chrystusem. Pod względem kształtów, przed: 
miotów i form ornamentów wiąże się ol 
ściśle z artystycznymi wyrobami greckimi 2 
epoki panowania stylu geometrycznego, któ” 
rego znaczny wpływ sięga takze do Włoch 
i do ziem środkowej Europy, sąsiadujących 
z półwyspem Bałkańskim i apenińskim, n4 
wschód zaś po Kaukaz. Ornamentyka skarbu 
michałkowskiego przypomina najbardziej or 
namentykę wykopalisk  beockich, epit- 
skich, bośniackich i węgierskich, w skutek 
czego przypuścićby można, że skarb michał: 
kowski został wykopany w pobliżu owych 
krain, t. j. bardziej na południu od Michał- 
kowa — prawdopodobnie w okolieach morza 
Czarnego. 

Ponieważ pewne szczegóły dekoracyjne 
przypominają także zdobnictwo bronzów ko- 
bańskich, przeto znaczenie skarbu michał- 
kowskiego nabiera dla prehistoryi europej* 
skiej jeszcze większej wagi. gdyż teraz wy“ 
pełnia on terytoryalnie dobrze lukę, którś 
istniała dotychczas między zabytkami wscho* 
dnich typów kobańskich a pomnikami hall- 
stackich typów charakterystycznych głównie 
dla środkowej Europy i wykazuje ich współ- 
czesność. Cały skarb pochodzi prawdopodo* 
bnie z epoki, kiedy Scytowie nie zajmowali 
jeszcze siedzib nad morzem Czarnem. Wo 
wczas całe pobrzeże północne tego morz 
było zamieszkane przez Kymmeryjczyków: 
których Scytowie w 8 i 7 w. przed Chry- 
stusem stopniowo wyparli. 

Na tem wyczerpano porządek dziennf 
Zjazdu. 

Imieniem konserwatorów i korespon 
dentów zabrał następnie głos p. Przybj” 
sławski i podziękował radcy Dworu dr 
Sokołowskiemu za przewodnictwo w obradach: 

Dr. Sokołowski w odpowiedzi, zre7 
asumował w krótkiem streszczeniu wynik! 
obrad odbytego Zjazdu, wyrażając przytem 
życzenie, aby oba grona konserwatorów opró” 
ceowały instrukcyę co do konserwacji za- 
bytków. 
Na tem o godzinie 11 minut 45 przed 
południem zamknął przewodniczący obradj: | 
poczem uczestnicy Zjazdu wyjechali do Kus” | 


niż przemiana ekonomiczna: trzeba rewolucj? 
moralnej. 

Można powiedzieć, ża ta rewołucya 78% 
częła się w Japonii. Nigdy Japonka nie by” | 
ła w takiej niewoli, jak Chinka, nigdy nie 
przebywała okrutnego okaleczania nóg. Pra” 
wdziwą przyjemnością jest, wracając z Chi 
widzieć przechodzące ulicą krokiem pewny” | 
i śmiałym, z głową podniesioną i otwartew i 
spojrzeniem, wesoło uśmiechnięte musmć: 
Pewnego dnia w Nagasaki, słyszę po za 80 
ogromny hałas spowodowany tupaniem. Byt 
to grupa młodych kobiet, które ze swojem 
maleństwami na plecach, biegły za jakimi 
pijanym majtkiem: śmiały się jak szalone 
Trochę dalej, starsza jakaś kobieta nuci 
łagodnym, głębokim, ale obojętnym głosom i 
ldjiusan omochiroi... Smieszni ci cudz” | 
ziemcy!*. 3 

Japonki odniosły już nawet nieco 5d i 
rzyśćci z powodu wprowadzenia zachodnić” 
zwyczajów. „Ten sam mężczyzna — m0 
Chamberlain — który dumnie wchodzi © 
salonu pierwszy przed swoją żoną, gdy 0% 
Jest odziana w strój japoński, puszcza 
naprzód, jeżeli ona ma na sobie suknię eu! 
pejską*. Niektórzy młodzieńcy A nawet mło” 
de dziewczęta, wychowane za granicą, wy!”% 
dzają czasami swoim rodzicom i całemu Sir, 
remu społeczeństwu prawdziwy skandal, do 
puszczając się małżeństwa z miłości. Ares% 
rzadko zdarzające się przykłady kobiet *,, 
ropejskich, wychodzących za mąż za Jap. 
czyków — jak hrabina Aoki, żona mini", 
spraw zagranicznych — będąc kobietami 
charakterem, dały dowód którego brakło |, 
tychczas w Japonii, że żona może być 
pełnie czem innem niż pokorną służącą 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


kowiec, 


dr. Władysław Łoziński. 


k poniedziałek po południu zwiedzali 
onserwatorowie zamek w Krasiczynie a we 

wtorek rano jedni udali się do Felsztyna i 
obromila, drudzy zaś do Krysowie. 
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Delegacye 


(Posiedzenie komisyi budżetowej Delegacyi 
austryackiej). 


(Telegram). 


„ Budapeszt, 26 maja. Na wczorajszem 
Posiedzeniu komisyi budżetowej po mowie 
Zaproszonego umyślnie na to posiedzenie P. 

Inistra skarbu dr. Bóhm-Bawerka, 
tóry wyjaśniał sprawę kredytów wojsko- 
Wych ze stanowiska finansowego (mowę tę 
Podajemy na czele „Ozęści nieurzędowej* 
dzisiejszego numeru) rozwinęła się obszerna 
dyskusya. 
„ Del. Stürgkh oświadczył, że zgadza 
SIę na zaproponowaną przez P. Ministra 
skarbu formę refundowania pożyczki i bę- 
dzie za nią głosować, a del. Oppenhei- 
mer wywodził, że chociaż wystąpiono z żą- 
aniem tak ogromnych kredytów nagle i 
nie dano potrzebnych wyjaśnień, mimo to 
sumienie nakazuje mowey głosować za żą- 
aniami na wojsko. d 
. Del. Stransky wywodził, że P. Mi- 
nister skarbu wyszedł z fałszywego założe- 
nia, argumentując, iż należy przedewszystkiem 
baczyć na konieczność wydatków. Najważniej- 
SZĄ rzeczą jest siła podatkowa ludności. 
Przedłożenie niema wewnętrznego uzasa- 
dnienia. Gdyby Rząd nasz był konstytucyjny 
nie absolutystyczny, to uwzględniałby prze- 
dewszystkiem interesy ludności, a nie woj- 
ska. Tak robił konstytucyjny minister dr. 
Kaiz]. Teraźniejsza gospodarka musi zrujno- 
wać państwo. = 
W obec tego należy zapytać P. Mini- 
stra: 1. czy wydał już 58 milionów koron, 
uchwalonych dawniej przez Delegacye na 
działa polne, a jeśli tak, skąd wziął pienią- 
dze skoro parlament ich nie uchwalił: 2. 
czy P. Minister na obecne żądania wojsko- 
we dał już zaliezkę, czy nie; 3. jak przed- 
stawia sobie oprocentowanie i amortyzacyę 
ewentualnej pożyczki, wrazie gdyby zmienił 
Się stosunek kwoty? 4. czy wreszcie może 
być przy tej pożyczce zastosowany $ 14. 
Del. W. Dzieduszycki zapowiedział, 
że głosować będzie za kredytami, gdyż nie- 
szczęśliwa wojna drożej by kosztowała lu- 
dność, aniżeli zabezpieczenie pokoju z pomo- 
cą nadzwyczajnych kredytów wojskowych. 
yjaśnienia Rządu o refundowaniu są tylko 
teoretyczną informacyą, ponieważ uchwała 
Jednej delegacyi nie może wiązać delegacyj 
następnych. Sposób uzyskania pieniędzy mu- 
SI uchwalić parlament, a zaciągnięcie pożyczki 
bez uchwały parlamentów sprzeciwiałoby się 
konstytucyi. 


a A OE o. i oko 


gdzie ich przyjmywał śniadaniem | 


Administracya wojskowa zapowiadając 
refundowanie jednorazowego wydatku nie 
może dać rękojmi, że w przyszłości nie zaj- 
dzie potrzeba nowych wydatków. Kwota 400 
milionowa na działa i t. d., jest wielkim cię- 
żarem dla Państwa. Stoimy w obec długu 
państwowego, który wyniesie miliard, po- 
nieważ potrzeba 400 milionów na wojsko, 
200 milionów na regulacyę rzek i kanały, 
100 milionów już uchwalonych i 100 żąda- 
nych na koleje alpejskie, a wreszcie 50 mi- 
lionów na amortyzacyę dotychczasowego dłu- 
gu państwowego, razem więc 85% milio- 
nów. — Za te smutne stosunki zwala się 
winę na absolutyzm. Wina jednakże leży w 
anarchii parlamentarnej, która musiała do- 
prowadzić do absolutyzmu. Absolutyzm musi 
nowożytne państwo zrujnować, Wie się wpra- 
wdzie, jak się przychodzi do absolutyzmu, 
nie wie się jednak jak z niego wyjść. Winę 
obeenych stosunków i anarchii ponoszą par- 
lamentarne stronnietwa, które prowadzą wal- 
kę, choć w kwestyi sporu dzieli je tylko 
cienka papierowa ściana. Cała machina pań- 
stwowa jest w zastojuz powodu sprawy ety- 
kiety. Odpowiedzialnym jest także Rząd. Czas 
wahania się i półśrodków minął. (zas naj- 
wyższy, by stronnietwa i Rząd podjęły dro- 
gẹ czynu i ratunku, aby Rząd postarał się 
położyć raz na zawsze kres nadużyciom, gdyż 
w przeciwnym razie ciężką w obee historyi 
ściągnie na siebie odpowiedzialność. 

Del. Kramarz oświadczył, że nikt 
nie wierzy, aby z przedłożonych tu żądań 
nie wynikły żadne nowe ciężary. Oświad- 
czenie Ministra położyło przynajmniej kres 
pogłoskom, jakoby Rząd mial zamiar użyć 
na wojsko pożyczki, uzyskanej na budowę 
dróg wodnych. Ze -zględów politycznych i 
ekonomicznych stronnictwo mowcy będzie 
głosowało przeciw kredytom. Obecna gospo- 
darka zagraża finansom krajów. Minęły nie- 
stety czasy, gdy dzięki zasługom Dunajew- 
skiego austryacki budżet był uregulowany i 
wykazywał nadwyżki. 

Del. Sustersice krytykował ostro fi- 
nasowe plany Rządu i oświadczył, że będzie 
głosował przeciw. 

Deleg. Eugeniusz Abrahamowicz 
wyraził obawę, że te wielkie kredyty obcią- 
żą ludność i zapytuje Ministra skarbu, jakie 
ma plany pokrycia tych kwot, a szczegóło- 
wo, w jakim kierunku trzeba będzie podwyż- 
szyć podatki. Wyraża obawę z powodu po- 
głosek, że w razie pozaparlamentarnego za- 
łatwienia Rząd podejmie wypłaty w gotów- 
ce; mowca nie uznaje obecnej chwili za od- 
powiednią do podjęcia tych wypłat. 

Na tem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 19 
rano. 


(Posiedzenie komisyj Delegacyż węgierskiej). 


Budapeszt, 26 maja. Wojskowa 
komisya Delegacyi węgierskiej przyjęła 
wczoraj szereg pozycyj zwyczajnego budże- 
tu wojskowego wraz z rezolucyą w sprawie 
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rować dostawy wojskowe. W toku obrad del. | doświadczenia na polu walki musiały pocią= 


Rakovszky żalił się z powodu zbyt li- 
cznych wypadków pensyonowania wojsko- 
wych, zwłaszcza tuż po awansie. 

P. Minister wojny Pitreich oświad- 
czył, że przy pensyonowaniu należy uwzęlę- 
dnić rozmaite okoliczności, dalej że w Au- 
stro-Węgrzech najmniejsza jest liczba pen- 
syonistów w porównaniu z innemi państwa- 
mi. Liezba gażystów wynosi 22 tysięcy, pen- 
syonistów zaś tylko 526, t.j. 2:57 pre. Prze- 
ciętna liczba lat służby oficerów wynosi 42 
czyli dwa lata ponad przepisany okres. 

W dalszym ciągu dyskusyi del. Ra- 
kovszky domagał się przeniesienia jedne- 
go batalionu pułku kolejowego do Węgier. 

Minister wojny odparł, że to nie- 
możliwe, taka bowiem translokacya oznacza- 
łaby decentralizacyę a na to Zarząd wojsko- 
wy zgodzić się nie może. W obec tego Ra- 
kovszky zażądał przeniesienia do Węgier 
całego pułku kolejowego. Minister wojny 
odpowiedział, że i to niemożliwe, utworzenie 
zaś nowego pułku kolejowego połączoneby 
było z ogromnymi kosztami. Następne po- 
siedzenie komisyi dziś po południu. 

Budapeszt, 26 maja. Komisya dla 
spraw zagranicznych Delegacyi 
węgierskiej po krótkiej dyskusyi przyję- 
ła do wiadomości sprawozdanie referenta dr. 
Falka wyrażające Ministrowi spraw zagra- 
nicznych hr. Gołuchowskiemu uznanie i 
wdzięczność za znakomite kierownictwo po- 
ruczonym mu urzędom. 


OPRAWA ZWOŁANIA seini ZTajawyCh, 


(Telegram). 


Praga, 26 maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu czeskiego Wydziału krajowego Mar- 
szałek krajowy książę Lobkowie zawia- 
domił, że Rząd ma zamiar zaraz po sesyi 
delegacyjnej zwołać sejmy krajo- 
we. Ćzłonek wydziału Eppinger oświad- 
czył na to, że póki trwa czeska obstrukcya 
w Radzie państwa, póty niema mowy, aby 
ustała obstrakeya niemiecka w sejmie cze- 
skim. Zwołanie sejmu czeskiego byłoby więc 
stratą czasu i pieniędzy. 

P. Herold zaznaczył, że nie widzi 
przyczynowego związku między czeską ob- 
strukcyą w Wiedniu, a niemiecką w Pra- 
dze. Mowca zostawia Marszałkowi krajowemu 
rozstrzygnięcie, czy obecnie byłoby na czasie 
zwołanie także sejmu czeskiego. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


W decydujących kołach militarnych w 


wyboru stałego komitetu, który ma nadzo- | Petersburgu oświadezają, że dotychczasowe 


gnąć za sobą zupełną zmianę planu ope- 
racyj. 

Kierownictwo wojenne zastosowało się 
już w ostatnieh dniach do tych zmian, prze- 
widujących ofenzywę, a wyniki dowiodły, 
jak bardzo jest on korzystny. 

W obec niedostatecznego przygotowa- 
nia Rossyi nie można było, co prawda, od- 
razu wystąpić zaczepnie. Przewidywali to 
Japończycy i do tego też zastosowali swą 
taktykę. Jak obecnie stwierdzono, zaatako- 
wali oni zaraz po zerwaniu stosunków Port 
Arthura w tym celu, „by nie dopuścić do 
połączenia się zgromadzonej tam floty z fiotą 
władywostocką, gdyż połączonym tym siłom 
nie mogłaby flota japońska stawić czoła 

W Petersburgu żywią nadzieję, że do- 
tychczasowe klęski równie powetuje dalsza 
akcya zarówno na morzu, jak na lądzie. 

* * 
* 
(Telegramy odebrane dzisiaj w nocy). 


Petersburg. Kuropatkin telegrafuje do 
cara pod dniem 24 maja: W okręgu Fen- 
wangczeng i na półwyspie Liaotung nie za- 
szła żadna ważniejsza zmiana. W Fenwang- 
czeng skoncentrowanych jest 40.000 wojska 
japońskiego. W Pianmin stoją cztery pułki 
liniowe z 50 działami. Zauważono posuwa- 
nie się małych oddziałów japońskich z Fen- 
wangczengu do Siujan, jednak bardzo po- 
wolne i ostrożne. Na lewym brzegu rzeki 
Tajangho ustawiła się część tych wojsk w 
kierunku do Siujan w sile 3.000 piechoty 
gwardyi liniowej i trzech szwadronów kon- 
nicy. Równocześnie zauważyliśmy pozorne 
ruchy nieprzyjaciela z Fenwangczeng i Pian- 
min w kierunku prawego brzegu rzeki Ta- 
jangho. Poszczególne oddziały przeprawiły 
się na prawy brzeg. Jeden z nich w sile 3 
kompanij i 1 szwadronu obsadził 22 maja 
wąwóz Liaolin, 14 kilometrów na wschód 
od Siujan, na drodze do Takuszan. Inny 
oddział, złożony z batalionu piechoty i szwa- 
dronu konnicy obsadził 22 maja Khemino, 
na prawym brzegu Tajangho. 

Mukden. Rossyjski minister komuni- 
kacyi ks. Chiłkow przybył tu wczoraj rano 
i po krótkiej konfereneyi z Aleksiejewem 
odjechał na południe. 

Soeul. Biuro Reutera donosi: Japoń- 
czycy zamknęli port Jongampo dla okrętów 
handlowych, również po rzece Jalu pozwa- 
lają krążyć tylko okrętom rządowym, mimo, 
iż rzeka ta od czasu zajęcia jej przez Ja- 
pończyków otwarta była dla międzynarodo- 
wego ruchu. Podobnie postapiono z Czinam- 
po, aż do czasu wylądowania drugiej armii 
na Liaotungu. 

Czifu. Biuro Reutera donosi: Ludzie 
przybyli tu łodziami z Takuszanu opowia- 
dają, że Japończycy wysadzili tam 21 b. m. 
na ląd 6000 żołnierzy, jak również, że w 
Pitsewo codziennie wysadzają małe oddziałki 
na ląd. Na wyspach Klliot, które stanowią 
punkt zborny wojennych i transportowych 
okrętów japońskich budują prowizoryczne 


Nowa powiest angielska 


(La fille de Lady Rose par Mrs Humphrey 
Ward). 


Wybredne i wielce wymagające fran- 
cuskie czasopismo Revue des Dewic Mondes, 
tłómaczeń z obcego języka zwykle nie przyj- 
muje; lecz dla autorki tej miary co Mrs Ward, 
robi się wyjątek. Dzięki ternu, przyszło nam 
przeczytać z prawdziwą roskoszą ostatnią jej 
powieść*) i to powieść w której ani jednego 
nie spotykamy strejkującego robotnika, ani 
Jednego nie widzimy fabrycznego komina, 
gdzie dogasający płomień grozi zbuntowanym 
robotnikom nędzą, a właścicielowi, ruiną. 
Dzięki Mrs Ward, ma się do czynienia, w 
ślicznej powieści tej, z innym światem, z in- 
nymi ludźmi, en od przygnębiającej 
zmory społecznych walk, możemy raz prze- 
cież, pełną piersią oddychać i „używać. 

każdej rozmowie, w każdym czynie wy- 
wintnych ludzi, z którymi nas autorka za- 
poznaje, przejawia się myśl; każdy z nich 
ma swoją bardzo wybitną indywidualność. 
lema ani jednej postaci banalnej, niema 
ludzi pozujących, niema przeczulonych. Są 
acy, co porwani wygórowaną pychą, sza- 
loną namiętnością, lub niemniej szaloną am- 
bieyą, dopuszczają się karygodnych czynów, 
ale ludzi obojętnych, lub na pogardę zaslu- 
sujących nie widzi się ani jednego. Zaraz 
na wstępie wysuwa się sympatyczna postać 
starego dyplomaty, sir Wilfried Bury. Po 
dziesięciu latach pobytu w Teheranie, wró- 
<iwszy do Londynu, spędza z prawdziwym za- 


. . 7) Wyszła w zeszytach Revue od 15 wrze- 
Snia do 15 grudnia 1903. 


chwytem pierwszy znów wieczór w salonielady 
Henry Dalefield, krewnej i przyjaciółki z mło- 
dych lat obojga. Niemal wszyscy są mu tam 
znajomi. Wita go więe serdecznie siedmdzie- 
sięcioletni admirał, lord Lackincton, o wspa- 
niałym wzroście, białych włosach, pięknych, 
dziwnie jeszcze błyszczących oczach, świetnie 
przedstawiający godność starego rodu i wiel- 
kopańską kurtuazyę minionych czasów (nie- 
stety! i minionych obyczajów). Nie mniej 
interesujące przesuwają się postacie w 050- 
bach Mr. Montresor, ministra wojny, dr. Me- 
redith głośnego dziennikarza, o niepospoli- 
tym rozumie i złotem sereu; Jakoba Dale- 
field, niby mistyka o żelaznej woli i gorą- 
cych uezuciach. Jest tam i młody bohater, 
świeżo przebyły z niebezpiecznej przeprawy 
w Indyach, piękny, towarzysko świetny, o 
nieco błyskotliwych zaletach kapitan Wark- 
worth. Każda z powyższych osobistości, od- 
grywa mniej więcej wybitną w powieści rolę, 
wymową i czynem charaktery pogłebiając, 
bez dodatku mnogich stronnie subtelnej — 
dziś w modzie będącej — psychologii. 
Przejdźmy do kobiet. Jest ich trzy, z 
tych dwie główne: pani domu, bogata, z 
dumnego rodu, bezdzietna wdowa, lady Henry 
Dalefield, na wpół ślepa, podagrą połamana, 
bardzo rozumna, bardzo wykształcona i.... bar- 
dzo zła. Pomimo tylu ujemnych stron, umiała 
utrzymać ongi bardzo świetny salon. Seho- 
dzą się tam, przez poszanowanie rodowej 
tradycyl, oraz dla wspólnej wymiany my- 
śli, wybitni ludzie z arystokracyi, członkowie 
parlamentu — przeważnie Torysi — dyplomaci, 
wojskowi i o wielkiej sławie uczeni. Od po- 
czątku zimy, zjawił się był w salonie tym, 
nowy element w osobie panny Julii Le Bre- 
ton, towarzyszki i ofiary pani domu. Pisuje 
za nią listy, czyta jej francuskie romanse, 
rządzi całym sztabem służby, w salonie ro- 
zdaje gościom herbatę i mnogie obowiązki 
wypełnia sumiennie, ale wygląda na zde- 
tronizowaną królowe, nie na zwykłą „dame 
de compagnie*. Uderzony wytworną posta- 


»Gazeta Lwowskac, z dnia 27 maja 1904. 


cią. płomiennym wzrokiem i jakby wrodzoną 
godnością Lə Breton, gdy w pierwszym sa- 
lonie gości przyjmuje, aby ich potem po 
jednemu — wedłe kaprysu pani domu — do 
jej budoiru wpuszczać, sir Wilfried śledzi ją 
z zaciekawieniem, tem bardziej, że mu ona 
kogoś przypomina. Ale kogo? tego sobie 
przypomnieć nie może. Sądząc po skwapli- 
wości z jaką się wszyscy — starzy i młodzi — 
do niej cisną, przekonał się niebawem, że 
czar jej osoby ogarniał i chwytał wszystkich. 
Zbliżała się chwila w której i lady Henry 
spostrzedz miała, że nie tyle już dla niej, 
ile dla jej płatnej towarzyszki, tak się gro- 
madnie goście do jej salonu schodzili, co się 
stanie nowem źródłem upokorzeń i moral- 
nych tortur dla biednej sieroty. 

Trzecią— mniej od tamtych wybitną, ale 
oryginalną i wielce sympatyczną — postacią, 
jest „Her Grace, Kvelyn Duchess of Orow- 
brough*. Filigranowa, śliczniutka, brylanta- 
mi lsniąca wielka pani, ma pod powłoką 
światowej kobiety, zacne, gorące serce. W przy- 
jaźni, jest niezrównana. 

Zaznajomiwszy się z charakterystyką 
osób główne odgrywających role, łatwo przyj- 
dzie nam zapoznać się z samą treścią po- 
wieści. 


Z toku poufnej rozmowy lady Henry 
z sir Wilfridem, dowiadujemy się, że przed 
dwudziestu pięciu laty, córka lorda Lackin- 
geton, Lady Rose Delanay, po kilkoletniem, 
niemożliwem pożyciu z mężem, poznawszy 
w świecie, wówczas już, pomimo młodego 
jeszeze wieku, aureolą sławy okrytego orien- 
talistą, sir Marriot Darlymple, oczarowana 
jego porywającą rozmową i szlachetną po- 
stacią — może i misterną sympatyą dwóch 
dusz skłonuych do buntu — zakochawszy się 
w nim szalenie, ucieka z nim w świat da- 
leki. Po paru latach szczęśliwego — aezkol- 
wiek materyalnie ciężkiego — życia, Marriot 
Darlymple umiera w Belgii, pozostawiając 
lady Rose w trudnem położeniu z kilkoletnią, 


dziwnie umysłowo rozwiniętą, ale cokolwiek 
niesforną córeczką. Czując, że koniec jej się 
zbliża, Lady Rose telegrafuje do ojca (od jej 
ucieczki, ani on, ani rodzina nie zapytała 
się o nią) za wszystko z pokorą go przepra- 
sza i zaklina, aby się zaopiekował pozostałą 
po niej sierotą. Podagrą do łóżka przykuty, 
lord Lackington podążyć do córki nie może, 
ona umiera, a ojciec zapewnia dziecku córki 
dostateczne środkiido ukończenia wychowania. 
Kilkonastoletnia Julia mieszka u mlecznej 
siostry, pani Le Breton, a na pensyę uczę- 
szcza do Urszulanek, gdzie przechodzi na 
katolicyzm (czego jej autorka darować nie 
może). Doszedłszy do lat ośmnastu, przy- 
stojna, wykształcona, z wrodzoną, wszystkich 
uderzającą dystynkcyą, wybiera się do An- 
glii, i tam, zjeżdża się przypadkiem z lady 
Henry. Intelligentna a wybredna pani, ude- 
rzona powierzchownością i wyksztalceniem 
panny Le Breton (przybrała sobie była na- 
zwisko mlecznej siostry) ofiaruje jej sytua- 
cyę „dame de compagnie“ w bardzo ko- 
rzystnych, materyalnych i towarzyskich wa- 
runkach. Panna Le Breton z uznaniem wa- 
runki przyjmuje, ale, z właściwą sobie szla- 
chetnością, ma sobie za obowiązek opowie- 
dzieć jej prawdę o swojem pochodzeniu. Bar- 
dzo odkryciem tem pomięszana, ale nie cheąe 
się rozstać z osobą, która wymaganiom jej 
tak odpowiada, lady Henry stawia swoje 
warunki i od nich nie odstąpi: bierze ją do 
swego domu jako p. Julię Le Breton. Julia 
Darlymple nie istnieje ani dla 
niej, ani dla nikogo z jej towarzy- 
stwa, składającego się po części z krewnych, 
i powinowatych lady Rose Delanay. „Daw- 
nych skandalów rozbudzać się nie godzi“. 
Panna Le Breton w milezeniu to ultimatum 
przyjmuje. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
dnma Lisicka. 
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odbywały się tylko małe potyczki na wscho- 
dnim wybrzeżu Liaotungu. Onegdaj słyszano 
od strony Portu Arthura gwałtowny huk 
dział. Jak się zdaje oznacza to początek ata- 
ku od strony lądu. 


Depresya ekonomiczna skutkiem 
wojny. 

W życiu ekonomicznem Rossyi dają się 
już dotkliwie odczuwać skutki wojny. Ze 
wszystkich stron caratu dochodzą wieści o 
zastoju w interesach; ofiarą jego padają naj- 
solidniejsze nawet firmy. 

W pierwszym rzędzie ucierpiała oczy- 
wiście Syberya. Cały jej handel utknął. Od- 
biło to się fatalnie na stosunkach handlo- 
wych Moskwy, w której skupia się cały han- 
del sybirski. 

Niesłychanie przykre stosunki zapano- 
wały także w Królestwie Polskiem. Przemysł 
skostniał tu, wyroby jego bowiem straciły 
nagle odbyt. Równocześnie wystąpiły na jaw 
trudności kredytowe, co oczywiście do reszty 
dobija przemysłowców. Warszawscy grosiści 
nie chcą w obee tego dawać towarów ina- 
czej, jak za gotówkę, co musi pociągnąć za 
sobą zupełną ruinę drobnych kupców. Tak 
bogaty warszawski przemysł skórzany znajduje 
się w zaniku; w fabrykach czas pracy skró- 
cono, a wiele z nich będzie musiało zupeł- 
nie zawiesić ruch aż do powrotu normal- 
nych stosunków. Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacya przemysłu tkackiego. W Łodzi 
wiele mniejszych fabryk już zaniechało pra- 
cy, największe zaś nawet zmniejszyły roz- 
miary wytwórczości. Wartość towarów prze- 
pełniających magazyny, ponieważ odbytu nie- 
ma, dochodzi do 10 milionów rubli. 

Wedle Gazety Polskiej nie mniej, jak 
15.000 robotników straciło nagle zajęcie w 
Łodzi, w Białymstoku zaś 1000. Nędza wśród 
tych mas straszliwa. Zawiązane komitety do- 
broczynne mimo wszelkich wysiłków nie mo- 
gą sprostać zadaniu. 

W Odesie przymusowe bezrobocie za- 
czyna się dopiero, ale przewidują je z taką 
pewnością, że gradonaczalnik z góry zarzą- 
dził bardzo surowe środki dla pokonania 
możliwych rozruchów. 

Cała Rossya południowa przechodzi cięż- 
kie przesilenie. Tegoroczne kontrakty kijow- 
skie wypadły niezmiernie słabo. 

Także w prowinceyach nadbałtyckich 
nielepiej. Wedle Nowosti banki ujrzały się 
zmuszone ograniczyć kredyt nawet najlepiej 
notowanym firmom, redukując go przeważnie 
do 1,, dotychczasowej wysokości. 

W centralnych guberniach spadło prze- 
silenie ekonomiezne główną częścią ciężaru 
na stan włościański. Ustały bowiem boczne 
zarobki, bez których chłop rossyjski, posia- 
dający bardzo mało gruntu, wyżyć nie może, 
a powołąnie rezerwistów uszczupliło liczbę 
rąk do pracy. 


Korespondenci wojenni. 


Niemal każdy z korespondentów wo- 
jennych, wysłanych do Japonii i trzyma- 
nych przez długie tygodnie pod strażą nie- 
ufnych Japończyków, opisał mniej lub wię- 
cej humorystycznie swoje przymusowe wy- 
wczasy, nie szcezędzącć przytem uwag złośli- 
wych o wiarogodności depesz, wysyłanych 
przez swoich kolegów ze stolicy japońskiej. 
Próbką tej humorystyki jest następujący ury- 
wek z korespondencyi, ogłoszonej w medyo- 
lańskim Corriere della Sera. 

„Sala bilardowa hotelu Imperial w To- 
kio znajduje się obecnie w okresie tak buj- 
nego rozkwitu, jakiego nigdy dotąd jeszcze 
nie zaznała. Od rana do nocy i od nocy do 
rama roją się tam ludzie. Są to mężowie 
wszelkich marodowości. — istna wieża Ba- 
bel. Jedni w butach z ostrogami, inni w 
trzewikach sportowych. Jedni ubrani w sur- 
duty o kroju mundurów żołnierskich, dru- 
dzy w blnzach dziwacznych, inni w kostyu- 
mach, używanych przez myśliwych, polują- 
cych na lwy w puszczach afrykańskich. A na 
głowach kapelusze boerskie, czapeczki spor- 
towe, hełmy tropikalne. Możnaby sądzić, że 
to zgraja handlarzów koni, poszukiwaczów 
złota lub plantatorów. Bynajmniej! To tylko 
korespondenci wojenni z Europy i Ameryki. 

omimo strasznego wyglądu panowie 
ci wywierają takie wrażenie, jakby zgroma- 
dzili się tutaj na turniej bilardowy. Od kilku 
miesięcy nie widzieli innego pola, prócz 
stołu zielonego, innych pocisków, prócz kul 
z kości słoniowej, innych bagnetów, prócz 
kijów bilardowych. Od czasu do czasu wpada 
kelner i woła: „Do telefonu!* Sala wy- 
próżnia się natychmiast, a w minutę później 
cały batalion korespondentów wojennych 
stoi w szeregu, aby wysłuchać „najświeższych 
nowin*. Nowiny urzędowe „wystawione są* 
w gmachu ministeryum spraw zagranicznych 
i to w sali, „rezerwowanej specyalnie dla 
prasy“. Jeden z urzędników ma polecenie te- 
lefonowania do hotelu Imperial, ilekroć zda- 
rzy się coś nowego. A po godzinie pędzą po 
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długości do Ameryki i Europy. 

Korespondenci po dłuższem oczekiwa- 
niu otrzymali wreszcie pozwolenie wyjazdu 
na plac boju. Ministeryum wojny zaopatrzyło 
ich w pasporty japońskie z mnóstwem ta- 
jemniczych stemplów. Podzieliło ich także 
na trzy oddziały, które przyłączone będą do 
trzech armii ekspedycyjnych. — Każdy ko- 
respondent musi posiadać konia, namiot, słu- 
żącego i na ramieniu przepaskę o szerokości 
oznaczonej z wypisanym na niej tytułem 
pisma, którego jest przedstawicielem. Panom 
korespondentom wolno używać tylko języka 
angielskiego. Muszą opłacić przejazd do Ko- 
rei, no! — tych „muszą“ jest tutaj bez liku. 
Na wszystko zgodzono się oczywiście, bo in- 
nej rady nie było. 


KRONIKA 


Lwów, 26 maja 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Starym Samborze 
z grupy większych posiadłości rozpisało c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa na dzień 20 czerwca 
ba 

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. Starostwo. , 

— Wydział Towarzystwa dziennikarzy 
polskich na posiedzeniu z dnia 28 b. m. zajmo- 
wał się pismem p. Bronisława Laskowniekiego, 
w którcm zawiadamia prezesa Towarzystwa p. 
Adama Krechowieckiego, że wskutek zarzutu p. 
Ludwika Szczepańskiego, wymierzonego przeciw 
osobie p. Bronisława Laskownickiego w czaso- 
piśmie Nowiny nr. 117 z dnia 22 b. m., a 
uwłaczającego jego czci, oddaje swą sprawę do 
rozpatrzenia Wydziałowi i aż do załatwienia jej 
rezygnuje ze stanowiska sekretarza i członka 
Wydziału Towarzystwa. 

Wydział Towarzystwa po dokładnem zba- 
daniu sprawy iojierając się na piśmie Czytelni 
akademickiej we Lwowie z dnia 24 b. ra., je- 
dnogłośnie uznał uczyniony p. Laskownickiemu 
zarzut w dotyczącym numerze Nowin za bez- 
podstawny, uchwalił nie przyjąć jego rczygnacyi 
i uprosić go, aby nadal na swem stanowisku 
pozostał. 

Za Wydział Tow. dziennikarzy polskich 
Michał Rolle, Adam Krechowiecki, 
za sekretarza. prezes. 

— Na pomnik Mickiewicza «łażyła 
na listę prof. Radziszewskiego młodzież ręko- 
dzielniecza 113 K. 52 h, jako czysty dochód z 
zabawy urządzonej w Zielone święta na polance 
pod Kopcem. 

— Dar Polek. Na odlew geniusza złożyła 
na listę Adama Krechowieckiego p. Jadwiga 
Sotschek ze Lwowa 5 K. 


— „Liga dla ochrony czci”, zawią- 
zana we Lwowie rozwija się coraz pomyślniej 
a działalność jej okazuje się coraz pożyteczniej- 
szą. Społeczeństwo widocznie odczuwa potrzebę 
istnienia tej Ligi, mającej na celu ochronę naj. 
droższego skarbu człowieka, którym jest — cześć. 
Wymownym tego dowodem jest okoliczność, że 
codziennie zgłaszają się nowi członkowie i nowe 
sprawy honorowe wpływają do załatwienia. W o- 
statnich dniach właśnie załatwiono dalszą z sze- 
regu sprawę honorową pomiędzy bardzo powa- 
żnymi obywatelami naszego kraju. Jestto objaw 
społeczny niezmiernie pocieszający a zarazem 
świadectwo potrzeby Ligi i zaufania, jakie ova 
obudzić umiała w naszem Społeczeństwie. 

— Jarmark wyrobów krajowych. 
Na cele jarmarku złożono u mnie: Lista p. Ada- 
imowskiego Fel. koron 98, magistrat m. Wado- 
wie 10, Rada pow. ropczycka 25, magistrat m. 
Sokala 10, Rada pow. grybowska 20, Roger br. 
Bataglia (lista) 40, Bank zal. w Czorikowie 40, 
Rada pow. drohobycka 59, placowe 55450, Tow 
oszczędności kobiet 500, Bank hipoteczny we 
Lwowie 130, pp. Machczyńska i Ambroziewi- 
czowa 10, za korespondentki 20; razem z po- 
przednio ogłoszonemi 1740 K., oraz na fundusz 
gwarancyjny 486 K. 

Bol sław Lewicki, skarbnik. 

— Koło panien odbędzie walne zgro- 
madzenie w sobotę, d. 28 b. m., o godzinie 5 
a w braku kompletu o 6 po południu. 

— I. Galicyjskie Towarzystwo dostaw 
rękodzielniczych dla c. i k. armii odbyło wczo- 
raj wieczorem w gmachu ratuszowym doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem p. St. 
Niemczynowskiego. Po odczytaniu protokołu z 
ostatniego walnego zgromadzenia, przedłożeno 
sprawozdanie dyrekcyi i zamknięcie rachunków 
za r. 1908, a po udzieleniu absolutoryam doko- 
nano wyboru 5 członków rady nadzorczej i 3 
członków komisyi kontrolującej. 

Do rady nadzorczej weszli pp.: Flaczyński 
Wilhelm, Gubrynowicz Władysław, Kurz Jakób, 
Lerski Jan i Smoliński Maryan; do komisyi kon- 
trolującej zaś pp: Ehrlich Hersch, Flaczyński 
Wilhelm i Schapira Jakób. 

— Koncert Towarzystwa śpiewackiego 
„Echo“ odbędzie się w sobotę, dnia 28 b. m., 


ctwem dyr. Jana Galla. W koncercie przyrzekli | w pow. skałackim (Ostapie) 12; w śniatyńskim 
współudział ` panie Irena Wieńkowska i Zafa | (Ilińce, Rudniki, Sniatyn miasto i Zabłotów) 12; 
Sławińska, oraz pp. Jan Nowacki i Oskar Sack. | w starosamborskim (Stara Ropa, Stara Sól, Wi- 


— Walne zgromadzenie Tow. hy- 
gienicznego odbędzie się w niedzielę, 5 czerwca, 
v godzinie 10 rano w lokalu Tow. lekarskiego 
(ul. Dominikańska 11). 


— Jubileusz cechu szewców kra- 
kowskich. Cech szewców krakowskich obcho- 
dzić będzie jutro rzadką uroczystość, W duiu 
tym przypada bowiem setna rocznica połączenia 
się cechów krakowskiego, kazimierskiego i kle- 
parskiego w jeden cech wspólny. Stało się to 
za prezydentury ówczesnego burmistrza krakow- 
skiego Filipa Nereusza Lichockiego. 


— Jubileusz dziennikarza. P. Bro- 
nisław Zawadzki, współpracownik redakcyi Ku- 
ryera Warszawskiego, obchodził onegdaj 25-letni 
jubileusz pracy dziennikarskiej. 

— Zgubioną chusteczkę z kilkoma ko- 
ronami może odebrać właściciel u woźnego e. k. 
Biura korespondeneyjnego (ul. Czarnieckiego 12). 

A Nasze służące. Policya tutejsza 
aresztowała wczoraj 45 - letnią sługę Olenę Du- 
fańcównę pod zarzutem kradzieży kilkuset koron 
na szkodę służbodawey Mendla Siedera. 

W czasie przeprowadzonej na csobie are- 
sztowanej rewizyi, znaleziono we włosach Du- 
fańcównej banknotami 380 K. 


A Kronika policyjna. Do zamknię- 
tego mieszkania pani J. B., przy ul. Sakramen- 
tek 2, dostał się wczoraj po otwarciu drzwi wi- 
trychem nieznany na razie sprawca i skradł 8 
złotych broszek, złota bransoletę, srebrną bran- 
soletę, 3 złote pierścionki i złoty krzyżyk, łą- 
cznej wartości około 450 K. 

Zgubiono: srebrny zegarek z kopertą o zło- 
tych brzegach. 

Wezoraj w południe dostali się złodzieje 
przez okno do mieszkania właściciela mleczarni 
Rubina Grina przy ul. św. Marcina 23 i skra- 
dli gotówką 150 K., gruby złoty łańcuszek mę- 
ski, dwa srebrne zegarki i złoty medalionik z 3 
brylantami, wartości około 300 K. 

Aresztowano wczoraj 13 - letniego ucznia 
rzeźniekiego Jakóba Kupfera, który sprzeniewie - 
rzył na szkodę swego służbodawcy Eichlera kwotę 
35 K. 80 h., pobraną za mięso od razmaitych 
odbiorców. 

— Ostatni akt krwawego dramatu przy 
ulicy Kościuszki. Morderców bł. p. Amalii Oran- 
żowej i Spinnerównej, Józefa Wierzchołka i Jó- 
zefa Czerwenego, odstawiono wezoraj po południu 
z więzienia sądu kraj. karnego do tutejszego Za- 
kładu karnego dla mężczyzn. 

— Pogrzeb š. p. prof. Cyfrowicza. 
Wczoraj po południu odbył się w Krakowie po- 
grab prof. dr Cyfrowieza przy nii zwykle licznym 
udziale obywatelstwa. Przy wynoszeniu zwłok z 
mieszkania przemawiali: rektor prof. dr. Krzy- 
rauski, wiceprezydent miasta p. Chyliński imie- 
niem Rady miejskiej, i prezes Czytelni akade- 
mickiej p. Lubecki. Kondukt prowadził ks. prof. 
dr. Spis, a następnie ks. prof. dr. Gabryl. Na 
cmentarzu przemawiali aka.lemicy: Dubiel imie- 
niem Taw. Bratniej pomocy i Zaczek imieniem 
Biblioteki prawmków. Spiewał chór akademicki 
i Towarzystwo muzyczne. Za trumną szli przed- 
stawiciele Uniwersytetu, Rada miejska, naczel- 
nicy władz i instytucyj, oraz bardzo liczna, pu- 
bliczność. 

Nadeszły depesze kondolencyjne od JE. P. 
Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego, rektora 
ks. prof, dr. Fijałka, rektora Kępińskiego i od 
grona profesorów Politechniki. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Andizej Taras, emeryt kolei państwowych, 
w 82 roku życia; — Karolina z Babczyńskich 
Ciążyńska, w 32 roku życia; — Aleksander Ze- 
rebecki, w 56 roku życia. 

W Warszawie, Leon Nencki, brat znako- 
mitego uczonego ś. p. dr. Marcelego Nenckiego, 
zasłużony chemik, wiceprezes warszawskiego To- 
warzystwa hbygienicznego, w 58 roku życia. 

— Morderstwo w karczmie, Z Rop- 
czye donoszą do Nowej Reformy, że we wtorek 
wieczorem zamordowano tam w jednej z pod- 
miejskich karczem dwie żydówki w celach ra- 
bunku. Sprawcy dotychczas niewyśledzeni. 

— Pościg za zbrodniarzami. Z Kra- 
kowa telefonują nam: Dyrekcya tutejszej policyi 
na żądanie ropczyckiego starostwa wysłała agenta 
policyjnego Jakóba Karcza, celem poszukiwań 
zbrodniarzy, którzy onegdaj koło Ropczyc za- 
mordowali w karczmie dla rabunku dwie ży- 
dówki. Istnieje przypuszczenie, że zbrodni dopu- 
ścili się zbiegli z przemyskiego kryminału wię- 
Źniowie, 

— Czarna ospa. W kilku gminach 
powiatu kolbuszowskiego stwierdzono ogółem 17 
wypadków czarnej ospy. Przypuszczają, że za- 
wleczoną ona została z Rossyi. 


— Tyfus plamisty. W czasie od 10 
do 16 maja było w Galicyi 140 nowych wypad- 
ków tyfusu plamistego, a mianowicie: W mie- 
ście Lwowie 1; w powiatach: borszczowskim 
(Jezierzany) 8; w buczackim (Bobulińee) 1; w 
czortkowskim (Muchawka) 11; w husiatyńskim 
(Howiłów wielki) 8; w jaworowskim (Jazów no- 
wy, Porudenka, Siedliska Załuże) 9; w kamio- 
neckim (Tadanie) 1; w lwowskim (Bitka szla- 
checka, Zapytów) 5; w mościskim (Myślatycze) 
l; w myślenickin (Górna wieś) 1; w przemy- 


w sali Domu narodnego pod osobistem kierowni- ! ślańskim (Gliniany) 1; w mieście Przeworsku 2; 
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ciów) 8; w stryjskim (Hutar, Pohor, Sławsko, 
Synowódzko wyżne) 18; w tarnowskim (Janowi- 
ce) 1; w tarnopolskim (Ładyczyn) 1; w tłuma- 
ckim (Ladzkie szlacheckie) 11; w trembowelskim 
(Hleszczawa) 6; w turezańskim (Jawora, Ilnik, 
Wołosianka mała, Wysocko wyżne) 16; w zło- 
czowskim (Konhow, Zborów, Żuków, Pietrycze) 
14; w żółkiewskim (Batiatycze, Dzibułki, Kuli- 
ków, Wola żółtaniecka) 6; w żydaczowskim (Ko- 
toryny) 1. 

— Tow, tatrzańskie odbędzie walne 
zgromadzenie w piątek, dnia 27 b. m., w sali 
posiedzeń Rady m. Krakowa. 

— Wystawa metalowa. Krakowska 
dyrekeya kolei państwowych zawiadomiła komitet 
wystawy metalowej, że Ministerstwo kolei ze- 
zwoliło, by prace wykonane w warstatach kolei 
państwowych w Galicyi były wystawione na kra- 
jowej wystawie metalowej. Dział komunikacyjny 
wystawy uzupełnią dwie dyrekcye tramwayu 
elektrycznego w naszym kraju, a to we Lwowie 
i w Krakowie, wystawiając rysunki, plany i fo- 
tografie urządzeń tramwayowych. 

— Dr. Józefa Orłowskiego, jak nam 
telefonują z Wiednia — przywieziono dzisiaj 
rano pod strażą z Krakowa i odstawiono do sądu 
karnego. 

— Grad. Z Madrytu donoszą: W Orense 
spadł grad, który poranił 50 ludzi. 


Notatki liieracko-artystycZnE. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 


szedł za miesiąc maj i zawiera: I. „Galicyj- 
ski Sejm Stanowy (1817—1845), przez dr. 
Bronisława Łozińskiego. — II. „Św. Stani- 


sław biskup i jego zatarg z królem Bolesławem 
miałym*, napisał dr. Kazimiera Szkaradek 
Krotoski. — III. „Andrzej Radwan Zebrzydowski, 
biskup krakowski (| 1560),* monografia histo- 
ryczna. Tomu drugiego część pierwsza, przez 
dr. Tadeusza Troskolańskiego. — IV. „Bohdan 
Chmielnicki od wyprawy Cecorskiej do awantur 
Czehryńskich*, napisał Fr. Rawita - Gawroń- 
ski. — V. „Młoda Chorwacya”, kilka sylwet 
współczesnych pisarzy chorwackich, napisa" Ta- 
deusz Stanisław Grabowski. — VI. „Z przeszłości 
Zakonu bazyliańskiego na Litwie i Rusi“, przez 
Wołyniaka. — VII. „Arendy klasztoru starosą- 
deckiego w XVI. i XVII. wieku“, przez ks. Jana 
Sygańskiego T. J. 


Akademia umiejętnosci w Krakowie 
ogłasza konkurs im. Mikołaja Kopernika na dwa 
następujące tematy: a) temat pierwszy „Opraco- 
wać stosunki klimatyczne Galicyi, ze szczególnem 
uwzględnieniem wpływu Karpat na wiatry i 
opady*. Nagroda wynosi 1000 K. Termin kon- 
kursu po koniec lutego 1906. b) Temat drugi: 
„Zbadać metodą wskazaną przez A. Schustera 
(patrz czasopismo Terrestrial Magnetism, 1898) 
lub podobną, o ile okresy zmian szerokości geo- 
graficznych, podane przez Chandlera, Kimurę i 
innych, są istotne — czy nie“. Nagroda wynosi 
1000 K. Termin konkursu 31 grudnia 1908. 

Autor pracy uwieńczonej nagrodą zatrzy- 
muje jej własność. Gdyby jednak w przeciągu 
roku od wypłacenia mu nagrody pracy uwień- 
czonej drukiem nie ogłosił, natenczas uczyni to 
sama Akademia, ale autor traci prawo własności 
swej pracy na rzecz Akademii. 

Zarówno autor, jak i Akademia składają 
4 egzemplarze wydrukowanej pracy gminie m. 
Krakowa. 

Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka- 
demii umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod 
godłem obranem przez autora, z dołączeniem ko- 
perty opieczętowanej, zawierającej wewnątrz na- 
zwisko autora i jego adres, a opatrzonej tem 
samem godłem. 


(mre) Henryk Ułaszyn informuje stale 
sfery naukowe rossyjskie o ruchu naukowym u 
nas. Wprawdzie pod tym względem zaszła w 
ostatnich paru lat dziesiątkach znaczna zmiana 
na lepsze i społeczeństwo rossyjskie — przy- 
najmniej koła inteligencyj — zna nasz dorobek 
naukowy i literacki, zawsze jednak jest to fakt 
zasługujący w prasie polskiej na podkreślenie. 
Tym razem omawia p. Ułaszyn w organie ce- 
sarskiej Akademii nauk w Petersburgu polskie 
wydawnictwa z zakresu etnografii w latach 
1900 — 1901. (Polskija poriodiczeskija izdanija 
po etnografii za poślednije dwa goda 1900— 
1901). Ciekawe sprawozdanie z rozpraw druko- 
wanych w tym czasie w „Materyałach antropo- 
logiczno-archeologicznych i etnograficznych, wy- 
dawanych staraniem komisyi antropologicznej 
Akademii Umiejętności w Krakowie“, w „Wi- 
śle“ i „Ludzie“ — poprzedza jeszcze cieka- 
wszym wstępem o pierwszych pionierach pol- 
skich na polu folklorystyki. Jak wiadomo, byli 
nimi Tadeusz Ozacki, Hugo Kołłątaj a wreszcie 
z ich natchnienia Warszawskie Towarzystwo 
przyjaciół nauk. Dużo tu interesujących szcze- 
gółów nie tylko dla Rossyan, dla których prze- 
dewszystkiem artykuł był pisany, ale i dla Po- 
laków nawet. Obok etnografów dawniejszych, £ 


| 
| 


ich nestorem Oskarem Kolbergiem na czele, po- 
081 autor przedewszystkiem zasługi dr. Jana 
arłowicza i prof. Lucyana Malinowskiego, po- 
nosza przytem zabiegi na polu badań nad lu- 
Aj Jego zwyczajami i obyczajami, coraz li 
cza. szego z każdym rokiem grona nieznauych 
śęstokroć szerszemu ogółowi pracowników. 


wi _ Z teatru donoszą: Piątkowe przedsta- 
„ nie „Erosa i Psyche“ rozpocznie się wy- 
Jątkowo o godzinie 7. 
kó kołach literackich i wśród zwolenni- 
W teatru obudzi zapewne zainteresowanie za- 
Powiedź wystawienia jednej z najlepszych ko- 
"raj nieśmiertelnego Szekspira p. t. „Wszy- 
+ 0 dobre, co się dobrze kończy“. Nowość ta, 
© grana dotąd na naszej scenie, ukaże się po 
a Pierwszy w niedzielę w bogatej szacie sce- 
„cznej, przygotowanej już oddawna z całym 
Pietyzmem dla pamięci genialnego pisarza. Pró- 
z tej komedyi odbywają się codziennie ze 
faczególnem uwzględnieniem scen zbiorowych, 
rej. h przez cały personal. W głównych 
Wlach wystąpią p. Solski (król), pni Solska 
vHelena) i p. Adwentowicz (Bertram). Nadto 
ora w przedstawieniu udział pp. Jaworski, Ro- 
an, Antoniewski, Nowacki, Hierowski, Stacho- 
zowa, Wojnowska i t. d. 
Sur „Mikado“, dwuaktowa operetka Artura 
tliwana, ukaże się na naszej scenie w przy- 
"wą tygodniu. Z szeregu operetek cieszących 
p we Lwowie największem powodzeniem, wy- 
tala dyrekcya sławny w swoim czasie „Jeden 
sj w Ti-Ti-Pu* nie tylko dla jego aktualno- 
= lecz także ze względu na wielką wartość 
o styczną muzyki „Mikada* i libretta osnute- 
>“ na tle oryginalnych i zajmujących motywów 
"o ii jmujący y 
pi Powyższe wznowienie, będące ostatnim po- 
Sem naszej operetki przed wyjazdem jej do 
takowa, wystawione zostanie bardzo starannie. 
we dekoracye i kostiumy, a szczególnie obsa- 
z „Mikada* obudzić powinna odpowiednie za- 
eresowanie. Główną rolę powierzyła bowiem 
Jrekcya p. Feldmanowi, niezrównanemu kapra- 
W Z „Posłańca“ oraz pp. Malawskiemu, Le- 
Wlczowi, Paszkowskiemu, Kosińskicmu, pp. 
Dj" iwowej, Miłowskiej, Tracikiewiezównie 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


p „Dziś, we czwartek po. raz 4 „Wenecya w 
Aryżu* czyli „Podróż panow Dunanan, ojca i 
Syna“, operetka w 3 aktach w 4 obrazach 
- Offenbacha. 

T m piątek przedstawienie popularne po ce- 
W zmiżonych po raz 17 i wbieżącym sezonie 
w tatni „Eros i Psyche“, fantazya dramatyczna 
1 odsłonach J. Żuławskiego muzyka Jana 

a. 


Gall. 


A Po RZ: ? d 
dzinie „ją przedstawienia wyjątkowo o go 

. W sobotę po raz piąty „Wenecya w Pa- 
Są! czyli „Podróż pana Denanan, ojca i syna*, 
poeretką w 3 aktach (4 obrazach) J. Offen- 

acha, 
dni W niedzielę o godzinie pół do 4 po poła- 
retk PO raz dziewiąty „Gejsza“, japońska ope- 
Oa a w 3 aktash z prologiem, Sidney Jonesa. 
"Ly dramatu. 

W niedzielę o godzinie pół do ósmej wie- 
5 a po raz pierwszy (wznowienie) „Wszyst- 
aktą Obre, go się dobrze kończy*, komedya w 5 
RS (8 odsłonach) Wiliama Szekspira, prze- 
Pp.: L. Ulrieha. W przedstawieniu biorą udział 
wić tachuwiezowa, Solska, Wojnowska, Pa- 
Jay i Połęcka, Rybicka, Solski, Adwentowicz, 
(ya i, Roman, Antoniewski, Nowacki, Hie- 
kie ski, Rasiński, Brzozowski, Malski, Kwiat- 
Wwicz, Kliszewski, Węgrzyn i inni. 
wp poniedziałek po raz szósty „Wenecya 
i gy rJŻU*, czyli „Podróż panów Dunanan, ojca 


sg ch) J. 
Depa E 3 aktach (4 obrazach) 


OOT JUEN = 


 BOSPODARSTHO I HANDEL 


Zore 


Augg; iełda towarowa. Cukier surowy loco 
do 19: 20:25 do 20:35, loco Ołomuniec 19-20 
na 80, loco Berno-Wiedeń 19-40 do 19-50, 
kier „4 loco Aussig 26-25 do 26-75. Cu- 
cunda, kostkach: prima 70:75 do 70:75, se- 
towan 9:25 do 69:25. Spirytus kontyngen- 
kaukaązk. loco Wiedeń 46'40 do 4680. Nafta 
Balicyj A: transito Tryest 10:25 do 10:85, 


w iron, pot 89-75 do 40-35. (Ceny 
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b Obradujący w Pradze kongres prawni- 
zyka cz ri rezolucyę o dopuszczeniu ję- 
trybunalę lego do rozpraw w najwyższym 
Izb e. Odrzucono natomiast wniosek, aby 


adwokacki ZAGR: y 
è, wybierały To jak Izby handlo 
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Z Petersburga donoszą: W roku ze- 
szłym grono inteligencji litewskiej poczy- 
niło u władz właściwych starania o pozwo- 
lenie na otwarcie w Wilnie księgarni na- 
kładowej dla wydawania książek do nabo- 
żeństwa w języku litewskim, W obec wy- 
danego przed kilku dniami rozporządzenia, 
pozwalającego na drukowanie książek litew- 
skich łacińskiemi czcionkami, prośba ta zo- 
stała obecnie ponowioną. Potrzeba tanich 
książek do nabożeństwa w języku litewskim 
i żmudzkim oddawna daje się uczuwać, po- 
nieważ dotychczas książki te drukowano za 
granicą i ze względu na swą drożyznę, nie- 
dostępne były dla ludności włościańskiej, — 
Zarząd poczt dotychczas nie otrzymał jeszcze 
rozporządzenia, znoszącego nakaz konfisko- 
wania książek litewskich w razie wykrycia 
ich w posyłkach zagranicznych.  Rozporzą- 
dzenie takie filiom pocztowym i komorom 
celnym zakomunikowane ma być w tych 
dniach. 

Prace przygotowawcze w kwestyi re- 
formy rządów gubernialnych — jak donosi 
Warsz. Dniewnik — są już na ukończeniu 
i dla ostatecznego załatwienia tej sprawy, 
we wrześniu lub październiku, w minister- 
stwie spraw wewnętrznych utworzoną będzie 
komisya, złożona z przedstawicieli różnych 
ministerstw. Reforma ta wprowadzona bę- 
dzie tylko w cesarstwie; w Królestwie Pol- 
skiem i na Kaukazie pozostanie wszystko po 
dawnemu. se 

Wbrew odmiennym komentarzom, któ- 
rymi prasa francuska zaopatrzyła wywody 
hr. Gołuchowskiego złożone w Delegacyach 
co do spraw bałkańskich, upoważniony z0- 
stał paryski korespondent Pol. Corr. do 
oświadczenia, że rząd francuski zupełnie po- 
dziela owe zapatrywania austro - węgierskiego 
Ministra spraw zagranieznych. Tak samo i 
wywodom Tittoniego we włoskim parlamen- 
cie przyznaje rząd franeuski zupełną słu- 
SZNOŚĆ. 


Bawiący od dni kilku w Budapeszcie 
paryski ambasador Tureyi udał się do zamku 
Muranyi, posiadłości ks. Klementyny Ko- 
burskiej, gdzie przez ks. Ferdynanda Buł- 
garskiego przyjęty zostanie na audyencyi. 
Munir basza przywozi ks. Ferdynandowi za- 
proszenie sułtana do Konstantynopola. Sułl- 
tan chce tym sposobem okazać szczególne 
swe zadowolenie z powodu dojścia turecko- 
bułgarskiej ugody do skutku i swą sympa- 
tyę dla ks. Ferdynanda. 

Zaproszenie miało być doręczone księ- 
ciu jeszcze przed dwoma tygodniami w Sofii. 
Zwłoka nastąpiła z powodu niedyspoży: yi 
Munira baszy, któremu w podróży obecnej 
towarzyszy syn, jako sekretarz. 


Kierownietwo ambasady francuskiej przy 
Watykanie objął po wyjeżdzie ambasadora 
trzeci sekretarz owej ambasady baron De 
Courcel, bratanek barona De Courcel, który 
przez czas dłuższy był ambasadorem fran- 
euskim w Londynie. ) 

Kilka dzienników paryskich donosi, że 
ostatnia rada gabinetowa zajmowała się także 
kwestyą rozłączenia Kościoła od państwa. 
Umiarkowani członkowie gabinetu oświad- 
czyli się stanowczo przeciw każdemu kro- 
kowi, któryby szedł dalej, aniżeli odwoła- 
nie franeuskiego ambasadora przy Watyka- 
nie. W obec tego uchwalono na razie tym 
się zadowolić. 


Z Konstantynopola otrzymuje Poł. Corr. 
zaprzeczenie pogłosek, jakoby rossyjski am- 
basador Zinowiew dla tego udać się miał 
do Petersburga, aby carowi zdać sprawę z 
oddziaływania wojny na stan sprawy bałkań- 
skiej, dalej ze wzmocnienia floty tureckiej i 
ze stanu sprawy przejazdu przez Dardanele. 
Wspomniany ambasador od dwóch lat nie 
brał urlopu, potrzebuje zatem wypoczynku. 
Rzecz jasna. że bawiąc w Petersburgu nie 
omieszka zdać carowi sprawy ze swej dzia- 
łalności i ze stosunków w Turcyi. Mylnem 
wszakże jest mniemanie, jakoby to właśnie 
było celem jego wyjazdu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Delegacye. 


Budapeszt, 26 maja. Komisya bu- 
dżetowa austryackiej Delegacyi 
zebrała się dzisiaj przed południem, celem 
prowadzenia dalszej dyskusyi nad nadzwy- 
czajnymi kredytami wojskowymi. Pierwszy 
przemawiał del. Pergelt. | 

Budapeszt, 26 maja. W budżetowej 
komisyi austryackiej Delegacyi po del. Per- 
geleie przemawiał del. Dobernigg. Sądzi 
on, że wywody Ministra skarbu są zbyt o- 
ptymistyczne. Plan finansowy jest wprawdzie 
dobrze obmyślony, ale tylko pod warunkiem, 


2 


i jeżeli zarząd wojskowy przez 25 lat nie wy- | 


stąpi z żadnemi nowemi żądaniami. Na to 
zaś niema żadnej rękojmi. Mowca zastrzega 
się przeciw uchwaleniu tych kredytów z po- 
mocą $ 14 i domaga się uregulowania kwoty. 
Pomimo iż uznaje konieczność tych zbrojeń 
oświadcza, że oni jego zwolennicy głosować 
będą przeciw tym kredytom ze względu na 
ekonomiczne potrzeby ludności. 

Następnie przemawiali Minister Bö hm- 
Bawerk i del. Kramarz, poczem del. 
Zaleski złożył następujące oświadczenie : 
Delegaci Izby panów, którzy mają zaszczyt 
należeć do komisyi budżetowej, — po wysłu- 
chaniu przekonywujących wyjaśnień, udzie- 
lonych z całą lojalnością przez Ministra woj- 
ny i Komendanta marynarki, oświadczają, 
że głosować będą za nadzwyczajnymi kre- 
dytami. a 

Przy oddawaniu naszego wotum w szcze- 
gólności trzymamy się zasady, że zawsze bez 
względu na polityczne stanowisko głosować 
będziemy jednomyślnie za wzmocnieniem siły 
zbrojnej Monarchii i bitności armii. 

Przemawiali jeszcze raz del. Kramarz 
i Stransky, poczem nadzwyczajny kredyt 
uchwalono 12 głosami przeciw 5. 

Budapeszt, 26 maja. Przeciw nad- 
zwyczajnym kredytom wojskowym głosowali 
delegaci: Kramarz, Stransky, Dobernigg, Hof- 
man i Sustersic. i 

Następnie nadzwyczajne kredyty dla 
wojska i marynarki wraz z odłożonemi po- 
zycyami extraordinarium marynarki uchwa- 
lono i posiedzenie zamknięto. 

Budapeszt, 26 maja. Węgierska 
komisya dla marynarki rozpoczęła 
dziś przed południem obrady. Po referencie 
zbral głos del. Rosenberg. 


Kraków, 26 maja. (Tel. pryw.). Are- 
sztowany w Wiedniu Feliks} Doerfler będzie 
odstawiony do Krakowa, gdyż tu dopuścił 
się oszustw z kaucyami, wyłudzonemi od 
kilku osób. Doerfler wydawał tu Gendarme- 
rie Złg. Osobno zorganizował niedawno we 
Wiedniu wiec żandarmski, na którym zapa- 
dła uchwała zbudowania domu dla sierót po 
żandarmach i Doerflera upoważniono do po- 
czynienia przedwstępnych kroków. Doerfler 
nadużył danego sobie polecenia i sam utwo- 
rzył we własnej osobie komitet, a na ode- 
zwach podpisywał panny, pracujące w jego 
biurze. Odezwy te rozsyłał do wszystkich 
zwierzchności gminnych w Galicyi 1 prosił 
o składki na dom sierót po Żandarmach. 
Składki wpływały bardzo powoli. Doerfler 
był przedtem wspólpracownikiem Podhala- 
nima, a jako wydawca Gendarmerie Ztg. miał 
29 stałych prenumeratorów. 

Gorlice, 26 maja. (Tel. pryw.) Jutro 
przybędzie tutaj ks. biskup Pelczar w celu 
poświęcenia kościoła. Przy umyślnie zbudo- 
wanej bramie nastąpi powitanie przez bur- 
mistrza i radę miejską. Dziś wyjechali człon- 
kowie wydziału powiatowego do Zagórzan 
dla powitania ks. biskupa na granicy po- 
wiatu. 


Wiedeń, 26 maja. Najd. Areyksiężna 
Marya Józefa wyjechała do Drezna z po- 
wodu śmierci księżniczki Izabelli. 

Warszawa, 26 maja. (Tel. pryw.). 
Dzienniki warszawskie donoszą: Znany fi- 
iantrop i milioner amerykański Carnegie 
odwiedził niedawno w Paryżu laboratoryum 
pani Skłodowskiej - Currić i jej męża, a przyj- 
rzawszy się doświadczeniom z radium oświad- 
czył, że na dalsze badania odda do dyspo- 
zycyi państwu Qurrić każdą sumę, jakiej za- 
żądają. bez wzgledu na jej wysokość. 

Sofia, 26 maja. Bułgarska polieya por- 
towa w Warnie uwięziła dwóch z Sofii przy- 
byłych Macedończyków i jednego Greka, któ- 
rzy w beczce rzekomo z masłem wieźli do 
Macedonii maszynę piekielną. 

Rzym, 26 maja. (Tel. pryw.) Osserva- 
tore Romano ogłasza długi komunikat ofi- 
cyalny o rozmowie Nisarda z kardynałem 
sekretarzem, która odbyła się przed zerwa- 
niem stosunków, przedstawiając postępowanie 
Watykanu jako zupełnie właściwe i słuszne. 
Dzisiaj zapadnie w tej sprawie decyzya. Pra- 
wdopodobnie Nuncyusz zostanie odwołany 
z Paryża. Kardynał Svampa: weżmie udział 
w urzędowym obiedzie w Bolonii. jaki wy- 
dany będzie na cześć króla. Przywiązują tu- 
taj do tego wypadku, jaki zdarza się po 
raz pierwszy, wielkie znaczenie. 

Rzym, 26 maja. Osservatore Romano 
przedstawia szczegóły konferencyi sekretarza 
Mery del Valla z ambasadorem Nisardem 
w ten sam sposób, jako to już poprzednio 
z innych źródeł uczyniono. Osservatore za- 
uważa, że żądanie Nisarda. by go poinfor- 
mowano o tekście noty przesłanej innym 
rządom sprzeciwiało się wszelkim dyploma- 
tycznym zwyczajom. 

. Paryż, 26 maja. Nuncyusz Lorenzelli 
nie przybył wczoraj na zwykłe środowe przy- 
jęcie u miuistra Delcassego, 

Kopenhaga, 26 maja. Dziś otwarto 


tu międzynarodowy kongres dla zwalezenia 
i gruźlicy. 


Kapsztad, 26 maja. Minister skarbu 
Wallon zawiadomił, że koło Griquatown od- 
kryto nową kopalnie dyamentów. 

Nowy Jork, 26 maja. Donoszą z Fi- 
ladelfii, że ogólna liczba robotników, których 
koleje w Stanach Zjednoczonych będą mu- 
siaty wydalić po dzień 6 czerwca wyniesie 
75 tysięcy. 

Hongkong, 26 maja. Wyruszył stąd 
chiński parowiec wiozący 10.000 robotników 
chińskich do Transvaalu. 

Hongkong, 26 maja. Biuro Reutera 
donosi, że wicekról Kantonu zażądał od ad- 
ministracyi portugalskiej osady w Macao 
wydania zbiegów, którzy schronili się tam 
przed chińskimi sądami. Cztery chińskie ka- 
nonierki i dwa torpedowce stoją przed Ma- 
cao. Portugalczycy przygotowują się do oporu 
w razie ewentualnej próby wylądowania żoł- 
nierzy chińskich. 


Katastrofy. 


AA 


Nowy Jork, 26 maja. Według tele- 
gramu z Haryburga w Pensylwanii, w ko- 
palni w Wiliamstown nastąpił wybuch. Za- 
bitych 50 robotników. 

Memfis, 26 maja. Wielki pożar zni- 
szczył całą część miasta położoną na połu- 
dnie od rzeki Jazow. 


rossyjsko-japońska. 


Czifu, 26 maja. Przybył tu wczoraj 
pewien podróżny francuski, który przyglądał 
się z oddalenia ostatniemu ostrzeliwaniu 
Portu Arthura. Opowiada, że 8 wielkich ja- 
pońskich okrętów wojennych krążyło przed 
wejściem do Portu Arthura, a następnie u- 
stawiwszy się bokiem do portu ostrzeliwało 
go przez 10 minut. Opowiada on dalej, że 
w Dalnym jest wszystko spokojnie, słychać 
jednak, że lada godzina oczekują ataku Ja- 
pończyków; urzędnicy cywilni i wojskowi 
przygotowani są do opuszezenia Dalnego. 
Próby rossyjskie wysadzenia w powietrze 
doków i urządzeń nie udały się. Główne siły 
japońskie skoncentrowane są w Pitsewo i 
Kinczau; wojska te posuwają się obu strona- 
mi półwyspu do Portu Arthura. W zatoce 
Peczili strzelał japoński okręt do pewnego 
niemieckiego parowca, nie wyrządził mu je- 
dnak szkody. Ostatniej nocy z wysokości Lao- 
tieszanu padły strzały na pewien szwedzki 
parowiec, nie wiadomo skąd. 

Soeul, Ż6 maja. Z Gensanu donoszą, 
że Rossyanie zniszczyli w Hanheng mauzo- 
leum, zbudowane przed 600 laty przez zało- 
życiela obecnej dynastyi koreańskiej, a uwa- 
żane przez Koreańczyków za świętość, gdyż 
znajdowały się tam relikwie. 

Soeul, 26 maja. Potwierdza się wiado- 
mość, że w Kienseng znajdują się kozacy z 
20 działami, którzy — jak przypuszczają — 
należą do konnej bateryi translajkalskiej, 
przydzielonej jeszcze przed wybuchem wojny 
do piótwiąo korpusu armii we Władywo- 
stoku. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 maja 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 644 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 751-—, 
Akcye Anglobanku 27875, Akeye Unionban- 
ku 529'—, Akcye Lśnderbanku 425-25, Akcye 
Bankvereinu 512*— | Ake. Bodercredit 918-—, 
Akcye galicyj, Banku hipotecznego 545'—, 
Akcye kolei państwowych 636'75, Akcye ko- 
lei Południowej 78:75, Akeye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 420:—, Akcye kolei Półno- 
enej 5540-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574:50, Akcye Alpiny 412:—, Akcye Rima 
Muranyi 490—, Akeye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 1990:—, Akcye Fabryki broni 
482:5), Akcye Tureckie tytoniowe 326'—, 
Akeye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1104*—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej inderanizacyi 98:70, Ren- 
ta majowa 99:20, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:35, Węgierska Renta koron. 97:30, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:40, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101-80, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj, 112*—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99-37, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:50, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103:45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:75. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


zna komita kawa. 


a „ * 


m ae zatoczek) 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sekal i Liliez. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyl. 


Utrzymuje na składzie cza- 


sop'sma zagrani rezne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. t*us, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vis en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ładies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Boekolowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW. Pasaż Hausmaza 9. 


6 


Polskie kąpiele morskie 
w Adryatyku już otwarte! 


„7berapia Palace“ Dr. Ebersa w Cirkvenicy pod 
Rjeką (Finme) (Ceny pobytu bsrdz. um arkowaue. 
Prosp.kty n: żądanie Za Dyrekcyę J. Przybyłoweti. 


Prayjecheki do wtw 
Dnia 26. maja 1904. 


HOTEL GUORGU 
PP. W. ks. Czetwertyński z Kijowa, hr W. 
Korytowski z Płotycz, hr. M. Czosmowski z Wołyni, 
hr. J. Weisenwolf z Ruskiej wsi, J. Muzika z Tarno- 
pela, 0. Rappaport z Stanistewowa. 
HOTEL IMPERIAL. 
PP. S. hr. Bos z Chocina, E. Krzysz!ofowic 
z Załucza, © Wyhowssi ze Szmańkowczyk, F. Ja- 
runtowski z Twierdzy, T. Kiciński z Rokietnicy. 


Wystawy i A 


Minzea, 


LL 


Lwowie, przy pl. św. Ducha l. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10- „tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal, w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. £-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla awie 
dzających eodziennie w godzinach urzędowych 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego | a nadto wa wtorki i piątki także od godz. | 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we | 8-ciei do 5-tej po południu. 
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Licytacye. 
ASA EA 


j lub SA asohno, RW zatwier- ; 
| dz. mie ofert nastąpi b-zwarunkowo według 


| poszczególnych kamieniołomów lub szutco- 
(4391 2—3) | | wisk. 


Oferty niesperządzone na blankietach 


W celu oddania w przedsiębiorstwo d.- | urzędowysh, albo zawierająca jakiekolwiek 


stawy szutru na drodze strategicznej Oho: | dopuski, 


zostaną ofsrentowi zaraz przez ko- 


dorów-Rokatyn w brzeżańskim okręgu budo- | misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 


wniczym w latach1905, 1906 i 1907, odbę- 
dzie się 9. czerwca 1904 w c. k. Starostwie 
w Brzeżanach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: za 13870 m? 
w kwocie 10806 kor. 50 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 


zaś po terminie lcytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 
Z. e. k. Nzamiestnictwa. 
Lwów, dnia 9. maja 1904. 


L. cz. KE. III.2722/38 (21) (4198 2—3) 
Dnia 28. czerwca 1934 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sali 6, Sądu 


oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej į tutejszego licytacya realności bez liczby. kons. 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- | we Lwowia położonej lwh. 637 dz. IV. ks. 


rządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a za0pa- 
trzone marką 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wia- 
Ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datęi podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
teny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 


| gr. gm. m. Lwowa objętej pomiędzy realno- 


ściami l. 51 7 wa Lwowie położonej 


arj. 


stemplową na 1 kor i we! wraz z przynależnościami, składającemi się 


z dwóch drewuianych prowizorycznych Szop, 
194 m. parkanu drewnianego i 78 różnych 
drzew owocowych. 

Nieruchomości oceniono na 33500 kor., 
przynależności na 594 kor. 06 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 17047 kor. 03 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w Oddziale II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie lieytacyjnys ü, inaczej roszczenia tego | 


i 
i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


| głyby 


być już ze skutkiem podnoszone. | 
Te osoby, ćla których jakie prawa a 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddział III. 
Lwów, dnia 10. maja 1904. 


L. cz. E. 1286/3 (12) (4:69 2 — 

Na żądanie Dawida Grossbarda w Łącku 
zastąpionego przez adw. dra Kórbla, odbę- 
dzie się dnia (23. czerwca 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
3 w „Limanowy licytacya całej realaości Iwh. 
151 i 24 częśei realności lwh., 418 ks. gr. 
gm. Kamienica obj. dłużników własnych, 
wraz Z przynależytościami, składającemi się 
z konia starego i wozu. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną: realność lwh. 
151 na 3032 kor. 5% hal, z/4 części lwh. 
418 na 287 kor., przynależności zaś na 86 
kor., razem 3355 kor. 52 hal. 

Najniższa cena wynosi 2225 kor., (wa- 
dyum 334 kor.) poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. | 


Varon l licytacyjne i odnoszące się do 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
4 2 niżej wymienionym, w biurze 
r. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 28. kwietnia 1904. 


L. ez, E. 273,4 (5) (4281) 

Dnia 39. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 4 tutejszego Sądu, 
odbędzie się licytacya 1/12 części realności 
lwh. 91 gm. Żabno objętej pod Nr. konskr. 
2 w Żabnie położonej, składającej się z do- 
mu murowanego parterowego w rynku 
Żabnieńskim o 2 izbach i sklepie, sieni, ofi- 
cyay murowanej, szopy i wychodka, budyn- | 
ku drewnianego oraz gruntu obok domn gr. 
llk. 911 i 91 2 w Żabnie. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
lacyę t. j. 1/12 część realności lwh. 91 gm. 
Żabno objętej jest ocenioną na 766 kor. 
66 hal. 

Najniższa cena wynosi 456 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żabno, dnia 10. maja 1904. 
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En ai 


(4382 2—3) 
SĄDOWA HALA AUKOCYJNA WE LWOWIE 
a ul. Jagiellońska l. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 
tudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 
Licytacye: 
Poniedziałek 30. maja 1904 od 10 do 1% 
godz.: meble, sprzęty domowe i for- 
tepian. 
Wtorek 31. maja 1304 od 10 do 12 godz.: 
meble, towary galanteryjne i norym- 
: berskie. 
Sroda 1. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, urządzenie restauracyjne, skóry 

i przybory szewskie, obuwie, nafta Gli- 

wa i towacy galanteryjne. 

Piątek 3. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 4. czerwca 1904 od 4 do 6 godz.: 
meble, sprzęty, uniformy wojskowe, 
siodło z uprzężą i inne drobiazgi oraz 
biurko i dwie szafy dębowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 20. maja 1904. 


L. 54.788. (4383 8—8) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Sa- 
noku okręgu budowniezym w latach 1905 i 
1906, odbędzie się 6. czerwca 1904 w e. k. 

tarostwie w Sanoku lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1305 do 
stawić się mającego wynoszą: za 4496 m? 
24.615 kor. 01 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
W wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być maja 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie ndzieli, 
8 zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
l we wadyum wynoszące 5*/, kwoty fiskal- 
nej, z wyrażeniem opustn z cen jednostko- 
wych nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
Ściwem miejscu podać nazwę kamieniułonu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być inają na kazdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
Zaś oferta obejmowała kilka kamienicłomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
A ozególnych kamieniołomów lub szutro- 

isk. 


Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
Zaś po terminie licytacyi nis będą oferty 
Przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 4. maja 1904. 


L. 8658/04 (4329 1—23) 
Obwieszczenie. 

Składownia tytoniu w Łącku będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurenegi. 

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasówem miejscu pod lk. 
48 lub w domach sąsiednich położonych 
brzy głównym trakcie. h 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do e k. Ma- 
S8zynu tytoniowego w Nowym Sączu 
l Ma na razie zaopatrywać w potrzebne ma- 
terygły tytoniowe 56 trafikaniów tytonio- 
wych. 

Składownia połączona jest z trafiką 
składową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
dsży znaczków stemplowych,  blankietów 
Wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
*ączków pocztowych. 

5 W ciągu roku od 1. kwietnia 1908 do 

31. marca 1904 pobrano dla tej składowni 

Materysł tytoniowy w wartości 37.741 kor. 
hal., względnie w wadze 12.250 klg. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 

ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
Czasje 728 kor. 02 hal. Sprzedaż znaczków 
kę aplowych, listów przewozowych i blan- 
pów wekslowych wynosiła w czasie od 
[4 1903 do 31/3 1904 1077 kor. 80 hal., 
g drobnej sprzedaży tych znaczków warto- 
Uowych przyznaną by być mogła skła- 
„oWnikowi prowizya do wysokości 1-/s0/o 
Procentu od ich wartości. 
, Znaczki stemplowe, blankiety wekslo- 
è i listy przewozowe mają być pobierane 
gó K. Urzędzie podatkowym w Starym 
gezu. 

Składownik ma ponosić z własnych 
haak uszów koszta przewozu materyałów ty- 
poły "ych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
łączone z prowadzeniem składowni. 


rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstswie przepisu dla składowników tytoniu 


względnie eo do trafiki składowej w mysi; 


przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. icstancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nzbyte za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancpi i w madzorach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
'anym druku i wniesioną opieczętowana naj- 
dslej do 30. czerwca 1904 do godziny 12 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Nowym Sątzu 

Wadyum wynosi 40 kor. i ma być zło- 
żone w e. k. gł. Urzędzie podatkowym w 
Nowym Sączu lub w Starym Sączu. 

Oferty nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni w połączeniu z in- 
nem  przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- 
dnione. 

©. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Nowy Sącz, dnia 19. maja 1904. 


L. cz. E. 1492 (98) (+'39 1—3) 

Na żądanie Spółki handlowej rolniezo 
przemysłowej w Kołomyi, odhędzie się dnia 
6. lipca 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
63, licytacya dóbr Hawrylak wyk. hip. 1. 
319 ks. grunt. dla posiadłości tabularnych 
tutejszego sądu objętych wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z inwentarza ży- 
wego i martwego tudzież prawa polowania 
na dobrach powyższych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 422.721 ker. 77 hal, 
przynależności zaś na 81.843 kor. 

Najniższa cena wynosi 302.709 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t.d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 60. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznzczenęm 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy S4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sąde- 
wi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 7. maja 1904. 


L. cz, E. 1585/3 (5) (4123 1—3) 

Dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 10 
przed poł., w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7, 
odbędzie się licytacya 3/5 części realności lwh. 

1 ks. gr. gm. kat.] Sokolowa wola objętej 

pod Nr. D. 41 wraz z przynsleżnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, stajni, 
szpichlerza i bydła. 

Część nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 2003 kor. 40 hal., 
przynależności zaś na 763 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1646 koron 
27 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dekumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki delne, dnia 12. maja 1904. 


L. cz. E 243 (14) (4365 1—3) 

Na żądanie Ludwika Krumpla i spóln. 
celem zniesienia wspólnej własności majętno- 
ści tabularnej w gminie katastralnej Kisie- 
iówka położonej, wykazem hipotecznym 436 
objętej, odbędzie się dnia 1 lipea 1904 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 105, w Nowym 
Sączu lieytacya dóbr tabularnych Kisietówka 
w powiecie Limanowskim położonych, wyk. 
hip. 486 objętych, Jakóba Agapsowicza 
i innych współwłaścicieli własnych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniouą na 20088 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 20088 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wadyum wynosi 201 ker. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny), protokoły ocenie- 


Gazeta Lwowska« Nr. 120 z dnia 27. maja 1904. 


i m s as = az 


|ro aj zaś na 266 kor. 66 hal, 


ereere r ry r w a a r 


7 


Oferta ma być wygotowana w myśl nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- ;ocenionego na 900 kor.; 


| nia, 
|w sądzie niżej 
| Nr. 60. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
| lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, insczej roszczenia tego 

| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

| głyby być już ze skutkiem podnos«ona. 

| C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18. maja 1904. 


wymienionym, w biurze 


L cz. A. V. 324/3 (4843 1—3) 
| Dnia 30. czerwca 1504 o godz. 19 rano, 
| odbędzie się dobrowolna licytacya realności 
i lwh. 64 ks. gr. Brzozów w Nądzie tutejszym 
j biuro 17. 

Realność, wystawiona na lieytacyę, jest 

oceniona na 8300 kor. 

j Najniższa oferta wynosi 4000 kor. 
odnoszące się 


| Warunki lieytaeyjne i 
| do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
i mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzia urzędowych w kancelaryi Oddz. V. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 31. marea 1904, 


j L- cz. E. 1774/3 (4) (4291 1—38) 

Dnia 6. lipca 1904 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7 lieytacya 1/8 części realno- 
ści lwh. v1 ks. gr. gm. kat. Ustyanowa ob- 
jętej pod N. K. 184 wraz z przynależtościa- 
mi, składającemi się z budynku mieszkalnego. 

Część nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 1785 kor., przy- 


Najniższa zaś oferta wynosi 1367 kor. 
78 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 14 maja 1904. 


L. cz. E. 191/4 (13) (3836 1—38) 
| Na żądanie Samuela Kisenberga z Ko- 
| pyczyniec, odbędzie się dnia 5. lipca 19040 
| godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
| onym w biurze Nr. 10 licytacya 4/6 
|ezęści realności lwh. 326 i 327 kg. gk. Ko- 
pyczyńce wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
! eyę są ocenione a to 4/6 części lwh. 326 na 
| 1500 kor. 46 części lwh. 837 na 12426 kor. 
| Najnższa cena wynosi dla 46 części 
resłuości lwh. 826 kwote 1066 kor. 61 hal., 
dla 4;6 części realności lwh. 827 kwotę 
6284 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. É 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. AR 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczokym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego inie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
ble sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 29. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 1/4 (5) (4226 1—3) 

Dnia 4. lipca 1904 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym. 
w biurze Nr. 7, lieytacya realności whl. 68 
ks. gr. gm. kat. Łodyna objętej pod Nr. D. 
72 bez przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1560 kor. 

Najniższa zaś oferta wynosi 1040 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 14. maja 1904. 


L. cz. E. 622/4, E. 680/4, E. 6874 (4409) 

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tecya następujących nieruchomości: 1) 1/4 
części gospodarstwa wiej.kiego w Spasowie 
Nr. 38 wyk. hip. ocenionego na 1055 kor. 
dnia 30. czerwca 1904 o godz. 9 przed po- 
łudniem, biuro Nr. 7; 2 a) gospodarstwa 
wiejskiego w Horbkowie Nr. 166 wyk. hip. 
ocenionego na 680 kor.; b) gospodarstwa 
wiejskiego w Horbkowie Nr. 418 wyk. hip. 
oeenionego na 160 kor.; c) gospodarstwa 
wiejskiego w Horbkowie Nr. 306 wyk. hip. 
.ocenionoge na 120 kor.; d) gospodarstwa 
wiejskiego w Horbkowie Nr. 630 wyk. hip. 


e) gospodarstwa 


przejrzeć podczas godzin urzędowych | wiejskiego w Horbkowie Nr. 557 wyk. hip. 


ocenionego na 1912 kor., dnia il. lipea 1904 
o 9 godz. przed połud. w biurze Nr. 7.; 3) 
domu w Krystynopolu Nr. 1004 wyk. hip. 
ocenionego na 5866 kor. 80 hal., dnia 30. 
czerwca 1904 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 7. 

Najniższa cens, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi sd 1) 710 kor., zd 2 a) 
42) kor., ad 2 b) 106 kor. 67 hal, ad 2 e) 
80 kor, ad 2 d) 600 kor, ad 2 e) 1274 
kor. &7 hal., ad 8) 2933 kor. 40 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 12. maja 1904. 


L. cz. E. 1075/3 (4) (4227 1—3) 

Dnia 4. lipes 1904 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7, licytacya realności whl. 41 
ks. gr. gm. kat. Łodyna objętej pod Nr. D. 
38 wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu i stajni. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 661 kor. 60 hal., 
przynsleżności zaś na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 607 kor. 74 hal. 

, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w ksncelarji sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki dolne, dnia 14. maja 1904. 


L, cz. E. 238,4 (3) (3995) 

Dnia 2. lipca 1904 o godz. 10 przed 
poiudniem, odbędzie się w Sadzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4, lieytacya roal- 
ności lwh. 90 ks. gr. gm. kat. Ostrowy tu- 
szowskie Anny Sałdykowej własnej wraz 
z przynależzościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona wraz z przynależnościami 
ną 1110 kor. 

Najniższa cena wynosi 695 kor., po- 
niżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podezas godzin 
urzędowych, w sądzie iżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa niə mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 14, kwietaia 1904. 


L. cz. E. 3764 (5) (4207) 

Dnia 30. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 88, odbędzie się licytacya a) real- 
ności lwh. 436 i b) połowy realności lwh. 
437 ks. gr. gm. kat. Kołaczyce, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 1 wozu, 1 
pługa, 1 brony, 2 krów i 1 jałówki. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: ad a) na kwotę 
800 kor. zaś ad b) na kwotę 323 kor., przy- 
należności zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 kor., 
ad b) 216 kor. 60 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

. „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 52. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 28. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 298,4 (4) (4408) 


8 


Nieruchomości, wystawione na licyta- dzie niżej wymienionym, w sali Nr. V. ul. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


Na żądanie Obaji Mindli Bergler od- f cję, są ocenione 1) na 600 kor., 2) 2270 kor. św. Jana l. 22 licytacya 3/8 części realno- | nie nastąpi, wynosi 7196 kor. 68 hal. 


będzie się dnia 23. czerwea 1904 o godz. 9 | 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Sołotwinie, licytacya 
realności lwb. 548 ks. gr. gm. Sołotwiza. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1170 kor. 

Najniższa cena wynosi 780 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 18. maja 1904. 


L. cz. E. 261/4 (3) (4407) 

Na żądanie Piotra Rutza, zastąpionego 
przez adw. dra Bergwerka w Drohobyczu, 
odbędzie się dnia 28. czerwca 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. L, licytacya a) realności 
objętej lwh. 376, b) 11/12 części realności 
lwh. 421, c) 5/6 części realności lwh. 422 
i d) połowy realności lwh. 764 ks. gr. gm. 
Dołhe objętych, wraz z urządzonym młynem 
i tartakiem wodnym w Rybniku. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na liecytacyę, są ocenione a mianowicie ad 
a) na 4670 kor., ad b) na 440 kor., ad e) 
na 970 kor., ad d) na 892 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3113 kor. 
38 bal, ad b) 293 kor. 38 bal., ad a) 646 
kor. 66 hal., ad d) 594 kor. 66 bal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie-przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podbuż, dnia 4. maja 1904. 


L. cz. E. VIII. 451,4 (8) (4205) 
Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie odbędzie się dnia 30. czerwca 1904 
o godz. 1U przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kołomyi 
licytacya realności objętej twb. 364 ks. gr. 
gm. kat. Iwanowce wraz z przynależnościami, 
składającemi się z sieczkarni. l 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, oceniona na 5020 kor., przyna- 
lezności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 3380 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 2 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 35. A 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do Samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamialie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. a 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 2. maja 1004. 


L. cz. E. 1041/4—1044 4 (5) (4281) 

Na żądanie Kasy zaliezkowej i oszezęd- 
ności w Kutach, odbędzie się dnia 1. lipca 
19u4 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta- 
cya 1) realności lwh. 1382 gm. Kobaki a 
2) o g.dz. 9, realności lwh. 1233 kg. gm. 
gtare Kuty. 


Najniższa cena wynosi 4d 1) 400 kor., 


(ści lwb. 19 ks. grunt. gminy Prądnik czer- | 


Warunki licytacyjae i inne odnośne 


2) 1514 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie | wony objętej, Jakóba Majora własnej bez | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 


przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Kuty, daia 2. maja 1904. 


L. ez. E. III. 509/4 (4) (4403) 

Dnia 28. czerwca 1904 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 18 odbędzie się licytacya a) lwh. 
800 i b) 4/12 lwh. 502 gminy Jabłonica 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) 750 koron, ad b) 
660 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 500 kor., 
ad b) 449 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumentą może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienie- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Delatyn, 16. maja 1904. 


L. cz. E. VIIL 708/4 (3) (4371) 

Na żądanie Stanisława  Poniedziałka 
w Woli Justowskiej, zastąpionego przez adw. 
dr. Schmidta odbędzie się dnia 4. lipca 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym przy ul. św. Jana |. 22 sala 
V. lieytacya realności lwh. 35 i 151 ks. gr. 
gm. kat. Chełm objętych. 

Nieruchomość lwh. 35 ks. gr. gm. kat. 
Chełm, wystawiona na lieytacyę, jest oce- 
nioną na 1729 kor. 50 bal, zaś nierucho- 
mość lwh. 151 ks. gr. gm. kat. Chełm na 
1328 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi dla realności 
iwh. 35: 1153 kor., zaś dla nieruchomości 
lwh. 151: 882 kor. 50 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 10. maja 1:04. 


L. cz. E. XIII. 5724 (3) (1156) 

Na żądanie Firmy Ignatz Haar et Comp. 
w Budapeszcie, zastąpionej przez adw. dra 
S, Tillesa w Krakowie odbędzie się dnia 6. 
lipca 1904 o godz. 9 przed południem w są- 


| przynależności 

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 640 koron 5; hal. 

Najniższa cena wynosi 427 kor., poni- 
Żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 ul. św. Jana 

13. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 11. maja 1904. 


L. cz. E. XIII. 529/4 (8) (4150) 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszezęd- 
ności w Krakowie, zastąpionej przez adw. 
dra Kirchmayera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 5. lipca 1904 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, ul. św. Jana l. 13, .licytacya realno- 
ści pod Nr. k. 468 Dzielnica VIII. w Kra- 
kowie lwh. 2318 ks. gr. gm. Kraków objętej 
Feiwla i Chaji Beli 2-im. Landsbergerów 
własnej, stanowiącej dom murowany dwu- 
piętrowy z takąż oficyną położony przy ul. 
Berka Joselowicza l. or. 16, wraz z przyna- 
leżneściami, składającemi się z 15 stór i 6 
drzwi dwuskrzydłowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 49475 kor., przyna- 
leżności zaś na 287 kor. 

Najniższa cena wynosi 24.881 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tavuiarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin .urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, ul. św. Jana l. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 5. maja 1904. 


L cz. E. V. 27263 (10) (4424) 

Na żądanie Mikołaja Furykiewicza syna 
Aleksandra zastąpionego przez adw. dra 
M:ndyczewskiego, dnia 15. czerwca 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 38, odbędzie się 
licytacya realności lliwh. 1) 337, 2) 389, 3) 
340, 4) 968, 5) 964 i 6) 3014 gm. Stani- 
sławów wreszcie realności lwh. 7) 351 gm. 
Knihinin. 

Wartość szacunkowa i najniższa oferta 
wynosi co do realacści: ad 1) 453 kor., 2) 
227 kor. 59 bal, 8) 372 kor., 4) 7720 kor. 
68 hal., 5) 689 kor. £0 hal., 6) 20161 kor., 
7) 2457 kor. 88 hal. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 35, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 12. maja 1904. 


L. cz. E. XVL 42/4 (16) (4102) 
Dnia 6. lipca 1904 godz. 10 przed po- 
łudniem, odbędzie się w sali Nr. 6 sądu tu- 
tejszego, licytacya realności we Lwowie lwh. 
306 ILI. z przynależytościami. 
Dom z przynależytościami oceniono na 
, 14.393 kor. 26 hal. 


szym, w oddziale XVI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pe „po- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy . do- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVI. 

Lwów, dnia 3. maja 1904. 


Konkursa. 


L. 6054111. (4394 2—3) 
KONKURS 
na posadę ekspedyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w (rabowej z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem 504 koron rocznie na 
służącego. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 21. maja 1904. 


(4411 1—3) 
KONKURS. 

W izraelickiej gminie wyznanio- 
wej w Sądowej Wiszni jest do obsa- 
dzenia posada rabina z roczną płacą 
1000 kor. 

Kandydaci zechcą podania swoje 
zaopatrzone w przepisane dokumenta 
wnieść najdalej do 30. czerwca 1904 
na ręce podpisanego przełożonego 
gminy izraelickiej. 

Z Urzędu gminy izraelickiej. 

Sądowa Wisznia, 24. maja 1904. 

Mojżesz Storch. 


L. 6176 pr. (4413) 
KONKURS. 

(elem obsadzenia kilku posad woźnych 
przy e. k. galicyjskich władzach skarbowych. 

Kompetenci mają wnieść własnoręcznie 
pisane i należycie udokumentowane podania 
w przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i wykazać, że 
władają językami krajowymi w mowie i 
piśmie, że są fizycznie zdolni do służby i że 
posiadają ogólne wymogi do przyjęcia do 
służby rządowej dołączając zarazem świade- 
ctwa dotychczasowego zatrudnienia. 

Ukwalifikowani podoficerowie mają za- 
stosować się do przepisów ustawy z dnia 17. 
kwietnia 1872 (dz. p. p. Nr. 60). 

Zauważa się, że do obowiązków wożne- 
go należy oprócz zwykłych posług urzędo- 
wych, opalanie pieców, rębanie drzewa, no- 
szenie drzewa i wody, odnoszenie przesyłek 
pieniężaych, pism i pakietów urzędowych na 
pocztę i z poczty, jakoteż doręczanie stronom 
pism urzędowych. 

Lwów, dnia 22. maja 1904. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 128,4 12) (4414) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy ŚŚ. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras, że treść arty- 
kułu umieszczonego w Nr. 20 czasopisma : 
„Głos robotniczy* z dnia 15. maja 1904 pod 
napisem: „O emigracyi* w ustępie od słów: 
„Władza chwyta się“ do „to nędza“ od 
„Ale kiedy* do „robotnika strajkbrechera* 
i od „emigracya nie da się* do „lepszą 
dolę“ zawiera znamiona występku z Ś. 300 
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego kon- 
fiskata tego czasopisma. l 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 25. maja 1904. 


L. cz. Pr. 1294 (2) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 


(4415) 
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A . 
= 1 §. 37 ust. pras., że treść artykułu, L. cz. L, 15/8 (9) „, (8105 1—3) L. cz. Ow. 2824 (3) (4422 1—38) 
deszczonego w Nr. 20 czasopisma: „Moni- | Ogłoszenie. Przeciw Antoniemu Tomace, którego 
z dnia 15. maja 1904 pod napisem: | Fed Kulczycki, syn Wasyla, zarobnik , miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
m twolucya huculska! w swej działalności“ | w Siekierzyńcach, uznanym został za umy- | został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
do „Członków siczy* i od „Prawdą jest“ do | słowo chorego. i x i wie pozew wekslowy o 238 kor. 
ste, 08 artykułu zawiera znamiona wy- Kuratorem jego ustanowiono Piotra Bo- | Na podstawie pozwu wydano nakaz 
odu z $. 300, u. k. i art. VIII. ust. | reckiego z Siekierzyniec. zapłaty. 4 
> 17/12 1862 Nr. 8 Dzpp. z r. 1668, C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. Celem strzeżenia praw Antoniego To- 
M zatem usprawiedliwioną jest zarządzona ! Husiatyn, dnia 26. marca 1904. maki ustanawia się Pana Dzianotta adwokata 
wez c. k, Prokuratora rządowego konfiskata w Rzeszowie kuratorem. 
80 czasopisma. Tenże kurator zastępywać będzie po- 
| dal skutek tej uchwały wzbronione jest zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
Ee rozpowszechnienie tego artykułu, a i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
rany nakład ma być zniszczony. nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
Lwów, dnia 25. maja 1904. 0. k. Sąd obwodowy, Oddział LI, 
4 Rzeszów, dnia 28. kwietnia 1904, 


te za umorzone i pozbawione mocy prawnej 
będą uznane. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 27, kwietnia 1904. 


L. ez. T. 19/4 (1) (3847 2—3) 

Za świadectwem aktu zejścia po ś. p. 
Feliksie Babeckim z dnia 16. listopada 1839 
l. cz. Succ. 7434/442 był poprzednio we 
Lwowie zamieszkały Marcin Kossowicz syn 
Bronisławy z Babeckich i Piotra Kossowiczą 
już w chwili spisania tego aktu zejścia nieo- 
becnym i nieznanym z miejsca pobytu a 
z postępowaniem spadkowem po Feliksie 
Babeckim został ustanowionym dla niego ce- 
lem strzeżenia jego praw kurator w osobie 
adw. dr. Tadeusza Starzewskiego, który jego 
imieniem spadek przyjął. Pomienionemu ku- 
ratorowi nie udało się odszukać swego ku- 
randa. 

Gdy więc Marcin Kossowicz jest nieo- 
becnym od przeszło lat 30 zachodzi zatem ` 
w myśl $. 24 l. 2. u e. domiemanie, że 
obecnie już nie pozostaje przy życiu przeto 


L. ez. L. 5/4 (4) (30638 1—3) 
Jakób Krynicki ze Zniatyna został uzna- 
ny za obłąkanego, a kuratorem jego ustano- 
wiono Wasyla Kryniekiego. 
n C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
R Bełz, dnia 17. marca 1904. 
- 115, (4298) 
Ba Das f. f. Qandes: alg Preggerieht in 
1908 Dat mit bem Grfenntnifje bom 17. Mai 
ać Pr. I 45/4, bie MWeiterwerbreitung der 
187 20 der Zeitjchtift: „Lidove Proudy“ vom 


L. cz. ©. II. 162/4 (1) (4446) 
Przeciw Tytusowi Jacewiczowi z Gła- 
dyszowa, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach przez Jurka Dziampę 
z Ługu pozew o 300 koron zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


L. cz. P. IX. 40/4 (1) (3027 1—3) 
Marya z Hubiekich 1 śl. Jarenijczuk 2 

sl. Illuk, gospodyni z Siemakowiec, marno- 

v Mai 1904 wegen deg Mrtifels: „Spra- | trawną uznana. Kuratorem jej Stefan Per- 

b dlnost zakladem statu“ nach $. 68 St. ©. | wusiak z Siemakowiek. 

trboten, Władza ojcowska nad Hryckiem Illuk 

synem Michała i Maryi z Hubiekich 2 śl. 


81 l i dyencyę do rozprawy na dzień 1. czerwca | wdraża się na prośbę p. dr. Sylwerego Ta- 
"116, (4857) | llluk, z Siemakowiec urodzonym dnia 22. | 1904 o godz. 10 rano. deusza 2 im. Kossowicza c. k. sekretarza 
Tu Das f. t. Krei- alg MPreggericht in | stycznia 1881 ma nieoznaczony czas prze- Celem strzeżenia praw pozwanego Ty-| sądowego we Lwowie postępowanie celem 
gą, gut gat mit dem Grtenntnijje bom 10. | dłużona. i : tusa Jacewicza ustanawia się pana dra Wol- | uznania Marcina Kossowicza za zmarłego. 
p.t 1904, Pr. 17/4, bie Weiterwerbreitung der O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. niewicza, adwokata w Gorlicach, kuratorem. Kuratorem nieobecnego Marcina Kos- 
gą, 1218 der Zeitjchrijt: „IL Popolo“ bom 7. Kołomyja, dnia 24. marca 1904. Tenże kurator zastępywać będzie ku- | sowicza ustanawia się p. adw. dr. Schrenzla 
tiny. 1904 wegen deg Artifels; „Nasi nel Tren- T nam randa w rzeczonej sprawie na jego koszt | we Lwowie. 


tę, i der Stele von „in quella parte di 
grtitorio" bis „dall'Austria“ nad $. 65 a 
©. verboten. - 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 21. maja 1904. 


Wzywa się każdego któremu by cokol- 
wiek o obecnem miejscu pobytu Marcina 
Kossowicza było wiadomem by o tem Sądo- 
wi tut. kuratorowi doniósł. 

Marcina Kossowicza syna Piotra i Bro- 
nisławy z Babeckich Kossowiezów wzywa 
się by w sądzie stanął lub w jakikolwiek 
sposób podał sądowi wiadomość o swem 
życiu. 

Po bezskutecznym upływie roku cd 
ostatniego ogłoszenia edyktu sąd na wnies o- 
ną prośbę uzna Marcina Kossowicza za 
zmariego. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 23. kwietnia 1904. 


L. ez. L. 4/4 (7), P. 264 (7) (3194 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w 'Tłustem, Od- 
dział IV., ustanawia na podstawie udzielo- 
nego przez e. k. Sąd obwodowy w Tarno- 
polu uchwałą z dnia 20 lutego 1904 L. ez. 
Ne. IV. 90/4 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad 
Emilią Kowalewską w Lisoweach z powodu 
stwierdzonego przez Sąd niedołęstwa umy- 
słowego a kuratorem ustanawia Antoniego 
Kowalewskiego w Lisowcach. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 5. marca 1904. 


Qe DaS f. t. Kreis- ala Preggericht in 
gerig fot mit dem Grfenntnijfe vom 18. 

u 1904, Pr. 19/4, die Weiterverbreitung 
ta M der Druderei Des W. Liepler in The- 
gą tad im Berlage deżjelben gedrudten, in 
sb eines Parteżettef8 ausgejłatteten nicht pe= 
tdiihen Drudjchrijt, beginnend mit den Wor- 
gm ief betrübt, vom dreijährigen Dienjte ge- 

t" nach $. 3:3 St. ©. verboten. 


L. cz. O. HI. 93/4 (1) (4447) 

Przeciw niewiadomym z miejsca po- 
bytu Wiktoryi z Wodzińskich Wiśniewskiej, 
Honoracie z Wodzińskich Bogacz, Józefie 
Dubis i Helenie Rutkowskiej, wniesionym 
został do sądu powiatowego w Krośnie przez 
Józefa Wodzińskiego z Jedlicza pozew o za- 
płatę kwoty 860 kor. 

Rozprawę ustną wyznaczono na 24, 
maja 1904 godz. 5 po południu biuro Nr. 4. 

Kuratorem dla pozwanych ustanowio- 
wiono dr. Roberta Pawłowskiego adwokata 
z Krosna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, 14. maja 1904. 


-_ 4 [BE cz. e, E (3187) 
Qe; Das f. E Kreis- als Prepgeriht in Za głupkowatą uznano Magdalenę 
(tmeriz hat mit dem Grfenntnijje vom 18. | Strzałka w Drogini. Kuratorem jej ustano- 
bę, . 1904, Pr. 20/4, bie Weiterverbreitung | wiono Wojciecha Skomielskiego z Osieczan. 
W ln der Druderei bea W. Liepler in There- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nenftant im Berlage desjelben gedrudten, in Myślenice, dnia 24. marea 1404. 
tlodi eines Parzettels ausgeftatteten niht pe- TERE Mi 
n a Drudjchrijt, beginnend mit den Wor- 
3 


L. cz. T. 15/4 (4) (3936 2—3) 

Na wniosek przełożeństwa Gminy wyzn. 
izrael. w Jagielnicy, wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następujących rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionych wzglę- 
dnie spalonych papierów wartościowych a to: 

1) 4*Ją*;, listu hipotecznego c. k. uprz. 
galicyjskiego Banku hipotecznego serya B. 
Nr. 3386 na 500 złr. czyli 1000 kor. z ku- 
ponami, z których pierwszy płatny dnia ). 
listopada 1903, 

2) jə listu hipotecznego premicwego 
S. A. Nr. 7348 na 100 złr. czyli 200 kor. 
tegoż samego Banku z kuponami z których 
pierwszy płatny dnia 1. marca 1903 list ten 


L. z P. 714 (7) (3119) 
: Za  marnotrawcę uznano Franciszka 
Sliwę z Buczyny w Grzybowej pod Gdowem 
zamieszkałego i kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Jagłę z Stradomka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 25. marca 1904. 


A luboce sklicen triletou sluzbou* nad 
* 803 St. ©. verboten L. ez. Cw. II. 1487,2 (6) (4417) 

Przeciw p. Arturowi Gaszyúskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnis- 
sionym został do e. k. sadu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Krakowie podania egzekucyjne 
o 2100 kor. zpn. i 4200 kor. zpn. 

Na podstawie tego podania dozwolono 


ŚL. 117. 14412) 
Dos f. i. Landes- als Prepgeridt in 
Troppau fat mit dem Grfenntnijje vom 19. 
a at 1904, Pr. VIIL 1/4, die Weiterverbrei- 
y lig der Nr. 58 der Beitjdhrift: „Deutjche Wehr” 


a! L6. Mai 1904 wegen des Artifels: „Das | L. ez. L. 3 4 (4) (3135) | egzekucyi do l. ez. Cw. II. 1487/2 (6). wylosowany został dnia 81. sierpnia 1903 
ge eblanb der Bufunjt" nah $.58 e St. ©. Dla Wojciecha Dunata z Mutnego Celem strzeżenia praw pozwanego usta- | z terminem płatności 1. marea 1904. i 
boten, p uznanego jako umysłowo niedołężnego usta- | nawia się Pana Łozińskiego adwokata w Kra- 3) książeczki galie. Kasy oszczędności 


kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 11. maja 1904. 


nowiono kuratorem Józefa Biernata z Jeleśni. 
‚C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zywiec, dnia 28. marca 1904. 


Nr. 53207 na nazwisko fundacya dobroczyn- 
na Ryfki Rosen vel Lasker i na kwotę 44 
kor. 78 hal. opiewającej winkulowanej. 
Posiadacza powyższych papierów wzy- 
wa się przeto, aby eo do 4*ją*/, listu hip. 
S. B. Nr. 3386 ze swojemi prawami się zgło- 
sił w ciągu 3 lat od płatności ostatniego ku- 
ponu tegoż listu, co do 50/, premiowego listu 
hip. S. A. Nr. 7343 a wylosowanego w cią- 
gu roku 6 tygodni i 3 dni, eo do książeczki 
Kasy oszczędności w przeciągu 6 miesięcy 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie papiery te za nieistniejące uznane Zo- 
staną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23. kwietnia 1904. 


Spadki. 


L. ez. A. 30172 (5), P. 703 (5) Q9 0 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 21. lutego 
1901 zmarł Abraham Friadler we Lwowie 
nie pozostawił rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się z prawami swojami do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie się dziedzicami, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem p. Kazimierz Abgarowicz e. k. 


Kuratele. 


l. e L. 1/4 (8) P. 34/4 (8) (8074 1—3) 
ia: C. k. Sąd powiatowy w Tłustem usla- 
ga na podstawie udzielonego przez e. k. 
j „obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
, lutego 1904 1. ez. Ne. IV. 91/4 (1) za- 
kj, rdzenia, kuratele na Michałem Szewczu- 
lom w Drohiczówce z powodu stwierdzone- 
8o Przez Sąd marnotrawstwa a kuratorem 
e änawia Romana Tymczanika w Drohi- 
Zówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 5. marca 1904. 


L. cz. L. V. 39/3 (13) P. V. 71/4 (3169) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą 
z dnia 12. marca 19041. cz. Ne. IV. 41,4 (2) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Heleną Maślak 
w Wilezy z powodu stwierdzenego przez 
Sąd marnotrawstwa a kuratorem ustanawia 
Bazylego Maślaka w Wilezy. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 17. marca 1904. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 4/4 (2) (4012 3-—8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Ksroliny Mordarskiej z 
Krynicy wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionego dokumentu a mia- 
nowicie kwitu depozytowego do art. 2l ex 
1898 Zarządu Zakładu zdrojowego w Kryniey 
na złożoną gotówkę w kwocie 100 koron. 

Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 22. kwietnia 1904. 


L. cz. IV. 208,92 (21) (3032) 
Kuratelę nad Mikołajem Romaniakiem 
uchwałą z dnia 2,6 1893 L. 10214 zawie- 
szoną uchylono. 
C. k. 5ąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 1. kwietnia 1904. 


Ba P, V. 42/4 (8) „ (3184 1—8) 
wnan 2S7] Głuchowski z Zabiniec został 
no By marnotrawcą a kuratorem jego usta- 
Wiono Onufrego Żurby z Żabiniec. 
„k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyrńee, 16. marca 1904. 


ię Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 127,4 (1) (4444) 
.. Przeciw Jędrzejowi Ząbikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego we Fry- 
sztaku przez Jana Ząbika pozew o rozdział 
wspólnej własności realności lwh. 39 ks. gr. 
gm. Glinik dolny objętej. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
ayen na dzień 8. czerwca 1904 o godz. 
rano. 


cz. L. 16,3 (3) (3185 1—3) 
um ryńko Reiter z Kalnego został uznany 
wi owo chorym a kuratorem jego ustano- 
no Michała Babija z Kalnego. 
- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 22. października 1903. 


L. cz. T. 8,4 (2) (3937 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza 1) książeczki wkładkowej Sto- 
warzyszenia kred. i oszczędności w Kołomy! 


L. c. p, 5/04 (9) (3080 1—3) 
Marn omen Firtas z Chmielówki uznany 
notrawca kuratorem Jakow Paraniek. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 


Bohorodezany, dnia 10. lutego 1904. 


Celem strzeżenia praw Jędrzeja Ząbika 
ustanawia się p. Józefa Wojecika w Gliniku 
dolnym kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


Nr. 1275 na 100 kor. na Fiszla Ausschuss- 
manna opiewającej, 2) książeczki wkładko- 
wej kom. Zakładu kredytowego w Kołomyi 
Nr. 1838 na 360 kor. na Obanę Ausschuss- 


notaryusz w Żydaczowie ustanowionym Z0- 
stał Za kuratora spuścizny, przeprowadzonym 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad- 


` czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- 
IV. 1223/46 10/VII. 


3052 1—3) | wyższego w rzeczonej Sprawie na jego | mann oOpiewającej i 3) książeczki Kasy | dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy- 

Jol] Rutyteła rawiószona Zk Maurycym | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie | oszczędności w Kołomyi Nr. 21.117 na 360 | jęta, lub jadę» się Hiki Re oświadczył 

Tyan z powodu choroby umysłowej zo- |się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- kor. na Dworę Ausschussmann opiewającej, | dziedzicem cały spadek zostałby przez Pań- 
a uchyloną. by do 6 miesięcy od dnia ostatniego ogło- | stwo jako bezdziedziczny zabranym. 


C. x. Sąd powiatowy S, I., Oddział VII. 
wów, dnia 8, kwietnia 1904. 


nuje. 4 l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


szenia edyktu w gazecie urzędowej rzeczo 
Frysztak, dnia 21. maja 1904. taowej rzeCzonĘ 


książeczki wkładkowe w tut. sądzie zgłosił 
| i przedłożył tem pewniej, ile że po bezsku- 
'teeznym upływie tego czasokresu książeczki 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zydaczów, dnia 15. lutego 1904. 


n 


L. cz. A. V. 600/3 (4) 
EDYKT 


z wezwagiem dziedzica, którego pobyt jest | nego swe prawa dziedziczenia zgłosili w prze- | 


niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu O. V. 
zawiadamia, że dnia 19. grudnia 1908 w 
Przemyślu zmarł Szczepan Jurkiewicz pozo- 
stawiając kodycylarne rozporządzenia osta- 
tuiej woli, w którem zapisuje połowę real- 
ności whl. 643 ks gr. gm. Przemyśl objęta 
Maryi z Blasów Molenda. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta- 
wowych dziedziców zmarłego nie jest zna- 
nem, przeto wzywa ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od doia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i dla nieobeenych ustanowionym kuratorem 
p. adw. dr. Kazim. Jonasem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Przemyśl, dnia 15. lutego 19 4. 


L. cz. A. 2553 (5) (2975 1—3) 

Podsje się do wiadomości, że Nachman 
Weitzenfeld zmarł dnia 23. marca 1898 w 
Brodach bez pozostawienia ostatniej woli. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, którzyby 
z jakiegolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku — aby w przeciągu roku od daty 
tego edyktu wnieśli oświadczenie do spadku 
wykazując swój tytuł prawny dziedziczenia, 
gdyż po upływie zakreślonego czasokresu 
przewód spadkowy tylko z tymi którzy wy- 
wykażą tytuł dziedziczenia i wniosą oświad- 
czenie przeprowadzony zostanie i spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem dra Kinio- 


wera w Brodach — tylko im w miarę wy- 
kazanych praw przyznany będzie. W braku 
wykazania praw spadkowych i złożenia 


oświadczenia przypadnie spadek jako dobro 
bezdziedziczne Skarbowi Państwa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Brody, dnia 6. lipca 1903. 


L. cz. A. V. 65/8 (8) (2983 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńesch 
podaje do wiadomości iż dnia 13. stycznia 
1908 zmarł Andrzej Demków w Kopyczynń- 
each bez pozostawienia rozporządzenia osta 
tniej woli. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Maryi zam. 
Kłym, wzywa ją ażeby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia poniżej wyrażonego zgło- 
siła się w tymże sądzie i wniosła oświadcze- 
nie się dziedziczką w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzieami zgiaszającymi się i z kuratorem Ha- 
rasymem Demków dla niej ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńee, dnia 26. lutego 1904. 


L. cz. A. 506/8 (6) (5487 1—3) 

Sąd w Glinianach oznajmia, że 9. maja 
1888 zmarł Piotr Niedzwiedź, a do spadku 
konkuruje także siostra jego, nieznans z miej- 
sca pobytu Katarzyna Niedźwiedź. 

Wzywa się ją zatem, aby w przeciągu 
roku od ogłoszenia tego edyktu, wniosła 
oświadczenie przyjęcia spadku, gdyż inaczej 
spadek będzie pertraktowany z oświadczony- 
mi dziedzicami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Pawłem Hryńków. 

Gliniany, 17. kwietnia 1904. 


L. cz. A. IX. 750/3 (5) (3700 1—3) 
JAD Y K T 

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

©. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za- 

wiadamia, że w dniu 1. grudzia 1699 w 

w lIwaczowie dolnym zmarła Katarzyna lo 

Maczulak 20 Tomaszewska bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
liczące od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Łucia Lechmana w Iwanowie 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IX, 

Tarnopol, dnia 30. stycznia 1904. 


L. cz. A. 457,3 (5) (2877 1—3) 
26. maja 1908 w Obertynie zmarł Ma- 
jer Süsie Reiter bez pozostawienia ostatniej 
woli. 
Sądowi nie wiadomo, komu przysłuża 
prawo dziedziczenia spadku, przeto wzywa 
niniejszem tych, którzy do tegoż spadku ro- 


(3660 1—3) ; szezenia podnieść zamierzają, aby w przecią- ; 
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| Zuti! 
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depea yMimeHe Ha Traóluni Hepexr morad” 
CIKA. 

Ozen yait u1eHa BAHHOCHTE 10 ropo] 
dJIeHH BIĄNOBIĘAIOTE BA 30Ó0BA88HA CHI | 
NIAM CBOIM MajńHOM. 

TI. k. Cyg kpaeBnń SKO ToproBeAPANK, 
Bizxin IV. 
JIGBIB, gma 1. wapna 1904. 


| ; Ha saararbimx a60pax 3 1. JoToro 
gu jednego roku, licząc od dnia niżej poda-; 1904 Baópano zko usekiB sapany: 


Prz 
też 


> - SE 1. O. Miocnó Jfozomnnkiit, aKo Hacro- 
nym razie spadek, dla którego Benjamina | TA a EE 


uchta kuratorem ustanowiono będzie 2 R RÓRUTANMII tO z. 
przeprowadzenym z tymi, którzy się do nie- | n_o-osreaa, h y 

go zgłoszą, część zaś spadku nie przyjęta } i e 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie a ao Masixa, Raparo Ilacka i 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu ja- | FHM Mamxa, HKO MIEHA. 

ko bezdziedziczny. 
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Oro.TomeRA cr 


p YBADANIEHA MOKOFPYG CA 
Obertyn, dnia 31. grudnia 1908, z = z z, 
—— Doniesienia prywatne. E 

L. cz. A. 540,3 (4) (2958 1—3) | | Map 

C. k. Sad powiatowy w Sokalu zawia- = a Wojr 
damia że daig 11. czerwca 1903 w Lubowie A h i ki l b b il +. 
zmarł Matwij Czernij bez testamentu. ro i e u u OWNiCZY 4 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Pawła (inżynier) | = 
Czernija, syna zmarłego nie jest znanem, AF y 23 a 
a ete, WACH sie Ro BORA Ja. polskiej narodowości z ukończoenemi studyami i dłuższą praktykój N 
go roku licząc od dnia niżej podanego zgio- | „3; Ąnią n sA apan. ORC k „a A | | 
DRE w Taler J2 O | WRITE T znajdzie z dniem i. sierpnia 1904 po odbytem prowizoryum z dobry 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym | Skutkiem stałą posadę jako budowniczy w Skarbie arcyksiążęcym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- w. ; 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla WRO: A 4 
nieobecnego ustanowionym kuratorem Onu- Pisemne podania ze świadectwami należy wnosić do 25. czerwcê 
AE b. r. do Dyrekcyi arcyksiążęcych dóbr w Żywcu. = 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 2. grudnia 1908. 


Najnowszy szerowidz galicyjski 


wydany w 1904 roku 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


L. cz "A. 187/4 (1) (3095) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie, za- 
wiadamia, że dnia 19. lutego 1804 w Wierz- 
chosławiecach zmarł Jędrzej Suda pozosta- 


w 


wiwszy po ero R a ao SI Eś gD EED Yy é s4 iEGB cé 
a mianowicie: Wojciecha Sudę, Wiktoryę ; WTA dac ; c * k 
23h nę Kurtyke 1 Wincentego Nodę. a Biure dziszników, ezzsopiam i ogłeszsń, Lwów, Pasaż Hausmana 9 | i 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu po- Se c" E 
wyższych spadkobierców nie jest znanem, ważny Od I. maja 
przeto wzywa się ich aby w przeciągu je- X = 3 - 
dnego roku lieząc od dnia niżej podanego M Ś A A ü 3% d kol 
zgłosili się w tutejszym sądzie 1 wniesli anwy roz a jaz y e AMI B 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- odaje E- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- n BUda] i 5 A 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami | = ZZ. PE s iz = o zAAÓ 
i dla nieobecnych z ustanowionym kuratorem | F==>>> = i» bla Ver G42] OVT y > | ( 
Tomaszem Suda. MR UAE CT S CJ p . eo | 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Do nabycia: W “E -e Memi N — 3 Ekspedycy4 | 
Tarnów, dnia 23. marca 1904. LWÓW, PASAŻ TIAMSRIARA |. y. E 
| p : "BE. 
pam JB ky w Wiedniu, VI.. Gotreiiemarkt 13. 
EDYKT | -eniralse biuro ezłoszeń, dzienników i reklamy lis 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. i 3 l = | w 
"0. k. Bad powiatowy w Skolem zawia- Adolfa Chulawskiego 3 
damia, że dnia 23 sierpnia 1699 w Między- EAT = mam "m i NE. ; a W 
brodach zmarł Pinkas Halpern bez pozosta- | Udziela rady w wyborze środków reklamy. układa teksty wszelkie 4 
wienia rozporządzenia ostatniej woli.  |cgłąszeń, poścedniczy we wszystkich sprawach przemy- æ 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, oczy i! FRSEONEG 
którym osobom przysłuża prawo  dziedzi- | Sai 1 NANATU. e] 
czenia spadku, przeto wzywa się niniej- | ====—— 
szem tych wszystkich którzy do tegoż R PREZ. T s 
spadku z jaki+gokolwiek bądź tytułu ro- ozpisanie iicytacyl. 
szezenia podnieść zamierzają, aby w przeciągu | Dea RB 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, A ; ; ) = 
swe prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie | Niżej podpisany, jako zawiadowca masy konkursowej ś. p. Seweryna bar. 
zgłosili i wykazując takowe, wnieśli oświad- | Brunickiego podaje niniejszem do wiadomości, iż na podstawie uchwały wie- 
czenie co do spadku, w przeciwnym bo-|yrzycieli odbędzie się dnia 31. b. m. o godzinie 10 rano w Zaleszczykach ; 


wiem razie spadek, dla którego adwokat M i AL. - ś : 
"BOS karałsrem oiT Bi rj6 dworze licytacya ruchomości, należących do tej masy a to: powozów, 


ny, będzie przeprowadzony z tymi i tym | WOZÓW, sprzętów gospodarczych, mebli, między temi kilku starożytnych. Przed- 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe | mioty te zostaną na tej licytacyi sprzedane najwięcej ofiarującemu, jednakowoż 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku |nie poniżej ceny szacunkowej. 

nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku Bliższych wiadomości udziela kancelarya Dra. Natana Loewensteina adwo- 


ik j i i i Ji f e i . . . . . 

AE Ri OGR priypedge i kata we Lwowie ul. Trzeciego Maja l. 11a. i p. Bronisław Leszczyński w Za- 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. _ |leszczykach. l | 
Skole, dnia 30. czerwca 1908. Lwów, dnia 24. maja 1904. 


Dr. Natan Loewenstein, 
jako zawiadowca masy konkursowej $. p. 
| Seweryna bar. Brunickiego. 


Wgłoszenie. 


a 
Firm y. 
q. cnp. Pipm. 524 cros. II. 3432 
OroaomekHe. 
BnacaBo zma |. mapna 1904 s peecrp ! 
CTOBAPHNIEEE BApOÓROBRX i TOCHOMAPCKAK 
$ipuy „Cninka omagmocra i Nosu40K B J[o- 
ópycuBi, crozapaimeHe 3xpeseTpoBae 3 He- 
oóMexceHOfo HOpyKOK* i YHaOHHREHO, Mo mi- 


(2220) 


Towarzystwo zaliczkowe w Mielcu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką, 
oznajmia że: 
z końcem roku 1902 liczyło członków 1183 z udziałem deklarowanym 60.480 K 


ET T AŚ ZAĄPIOOE myta Toe ue E 

amToro 1904, mo nisejo croBapameRA €; N ET a Śr: n n 66.260 K | 
a) yxilATA uJeHaM NHOZHAKA NeTPIÓHI w roku 1903 wystąpiło n A n m 4.750, 

B TOCNOJApCABI, Irpomuczi i roproBam 3 on- pozostało n 1153 Š 60.510 ,„ 

aig, aki cumra Ha Tyo HixB s36Apae npa w roku 1903 wykreślono w skutek śmierci 13 e 3.660 „ 

TOMONA CNIJIBHOi HEOÓMEREHOI HOpyYKA no pozostało na rok 104 członków 1140 a > 56.850 K | 


UJIeHiB, 
6) JATH MOWHIETE NOMIIŃYBATA Ha HpO- 
gear rpomi zaomajkeHi B roń cnoció, mo 


Rachunek bilansu Towarzystwa zaliezkowego w Mielcu 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


razem ,„ 


CHIIKA HUpAHuMae i ONPONEATOBYE BKAAJKH . za rok 1903: 
mazani, | Stan bierny : Stan czynny : 

B) miąnapaTu '"BOpeHE ENIAOK i 3a-% rachunku udziałów . . . 40.929 77 K|Z rachunku pożyczek . . . 257.974:65 K 
poóÓkOBAX Ta TocIOTapLkHX CTOBApHNIEHB „n  fumdnszn rezerwowego . . 14.23570 , „ odsetek naprzód zapłaconych 86:80 „ 
B oOKpysi CNIJKU. „n wkładek na rach. bieżący . 193.334:89 „ „ Odsetek zaległych . 5.684:24 „ 

ac iCFHOBAHA CTOBAPAMIEHH € Heoó | „a odsetek (naprzód pobranych) 2,877 — , » kosztów ruchomości . BLASKU T 
memeuuk, | >» rezerwy strat 10.176:22 ,, „ zaliczek proceoowych 32587 m 

3apaz, CTOBApHMeHA CKAAJAE CA 3 Hä- „ Banku krajowego . . 2.109:94 „ „  lokacyi . . 58832 „ 
CTOATEJMJ, €TO 3ACTYNBHKA 1 Tpex JIEHIB, „ wierzycieli wekslowych . .  4.800— , „ WEGYWÓN „ - eo o 6a 50:— „ 
KOTpuX BHÓWPA:0TB 3ATAAKHM 360pm 8 M0- „ strat i zysków . 5.544:80 , M e 0% 2 a 8.38£926 „ 
Misc udeniB cniiku Ha 4 poku i KOTpH 38a- razem . . 278.108:82 K . 273.10832 K 


BACTYNAIOWE i NIĄNKUCYIOTE CHIIEHA B CEŃ CNO- 
ció, mo nią redaTkor Qipua ksaqe niąane 
HaCTOATEJIE 3ADANY BITJAAHO €TO BACTYNHNK 
1 046H 3 WIeHIB 3apAAy- 


Mielec, dnia 25. maja 1904. 
My rek cya: 
K. Madejski 


A, Pawlikowski M. Kopaczyński 
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Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako- 
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro- 
pejskich utrzymuje stale na składzie 
ST. SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hausmama 9. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
Wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal ipo 1 kor. 40 hal, 
Tównież najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. GRA QCŁOWSE I 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW, Pasaż Hausmava 9. 


Na około Świata 


(Wydawnictwo obrazowe) 
Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkań” 


ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący 


U 


KS 


tekst etjaśniający. 
Cena albumu (I2 zeszytów) w ozdobnej eprawie w płótno ang 8 koras, 
(IO zeszytów 6 korsa). 


Zamówienia przyjmuje: 
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż iłansmana 9. 


Zaproszenie do przedpłaty na j 


1904 r. Rok VI. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Pismo miesięczne, literacko -nautowe dla muzykalnych rodzin. 


Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- 
liszewski W. (nagrodz. na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin“. — Massenet I. Wyjątek z þa- 
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. —- 


Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj tudose i 
dowych, opracowanych pedagogieznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 | należy przysłać do Kancelaryi Instytutu ubogich chrześcian 


głosy miesz., oprac. z mel. lud. WŁ. Rzepko. 
W dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. 
PRENUMERATA WYNOSI: 
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. 
Z przesył. poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 8, Kwart. rb. 1 k. 50. 
Zeszyt pojedynczy kop. 60. 
Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy peprzednie zeszyty, zawie- 
rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb. 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji. 
Adres redakeyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 


Agentura dla Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 
Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. 


ILUSTRACYA POLSKA 


W roku 1904 


„Ilustracya Polska“ drukować będzie szereg nowych utworów powieściowych : 


„MIESZKANIE PRZY FAMILII“ 
powieść humorystyczna WŁADYSŁAWA REYMONTA, 
„KRÓL POWIETRZA: x 
powieść fantastyczna przez LUDWIKA SZCZEPANSKIEGO, pisana ze współudzialem zna- 
komitego wynalazcy Jana Szczepanika, który opracuje stronę naukową tej powieści. 


Wszystkie dotychczasowe działy „Ilustracyi* 
Dział popularno NAUKOWY 
Dział sztuki A aż 
Sprawozdania teatralne 
idla Pan naszych 
(MODA ILUSTROWANA) 
będą nadal, jak dotychczas, prowadzone przez specjalistów. 
Szczególną uwagę zwracamy na rubrykę teatralną, zasilaną piórami jednych z naj- 
wybitniejszych recenzentów i literatów w Krakowie 1 Lwowie, kryjących się pod pseudo- 
nimem F-dur i As-dur. 


Bezpłatne Premium dla P. T. abenentów! 

Każdy roczny lub półroczny abonent „Ilustracyi* otrzyma jako bezpłatne premium 

do wyboru albo fantastyczną powieść H. G. WELLSA pod tytułem: 
„GDY SPIĄCY SIĘ ZBUDZI 
z 10 ilustracyżmi, 
albo zabawną nowelę humorystyczną 
„W NASZEJ LETNIEJ STOLICY" 
czyli „Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem“ w ozdobnej okładee. 
ABONAMENT KWARTALNY WYNQSI: 
3 kor. 90 hal. z przesyłką, — 3 mk. 50 fen., — 5 fres. pe 

Wszyscy nowi abonenci mogą za opłatą 1 kor. otrzymać numery z początkiem inte- 
resującej powieści „Zakładnik*, 

Ekspedycya na Lwów: Biuro dzienników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmana. 


B 
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© PIGUŁKI BLANCARD'A i 
8 

e ~ NA JODZIE ZELĄZA NIEZMIENNYM a 

ə POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNA W PARYZU 


Pomyślnie skutkuj Blad: Nied istości Ś 
a... a Ją w Bładaczce, Niedokrwistości, Bładości cery, w Syfilis orza- 
nicznej, w Lymfatyzmie i tkich i 
8 licznym (nabrzmieni, strum, wole na Syl en OWOCOWA BD 5 
+b Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Cie, 40, rue B 
a, , 40, rue Bonaparte, PARIS.” © 
8000006603660063603000663066066006060660306066060 


We Lwowie w aptekach pp.: Mizolascha, Wewiórskiego i Ruekera. W Krakowie w aptekach pp.: 
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego. 


NIYTYTYTYTTYYYTTTTTTTYTTTTTYKIET 


a) 

ag Hygieniczne tutki „PRIMUS“ £ 

k z watą preparowaną chem. „OPTIMUS“, usuwającą Gł 

żę istotnie nikotynę z dymu tytoniowego, co odnośne ba- BŁ 

wÈ dania chemiczne stwierdziły wyrabiane z oryginalnej GŁ 
z) bibułki francuskiej „ABADIE“ i egipskiej są ostatnim EM 

+2) dodatnim wyrazem wysiłku na polu hygieny palenia. 

K) Do wabycia w fabryce tutek „PRIMUS“ Lwów, ul. Mickiewicza 2. GŁ 
ET SLO GZOGZEGZAGZOGJOGZE GLOGLOCLOGLO GLOCO GLOSO SYO C 6 t 

KYRPPYTYCYVYYTYTPYTYTYPTFYWTWYK 


Konkurs. 


Na jedno stypendyum z fundacyi ś. p. Franciszka Orzęckiego w kwocie 126 koron 
rocznie dla wysłużonych oficyalistów prywatnych w Galicyi urodzonych. 

Petenci mają swoje prośby zaopatrzone świadectwami chrztu, ubóstwa i służbowemi 
przysłać do kancelaryi Instytutu ubogich chrzaściaa w pałacu Areybiskupstwa łacińskiego 
we Lwowie do końca czerwca 1904 r. 

Z Komisyi Instytutu ubogich chrześcian. 
We Lwowie, dnia 5. maja 19: 4. 
Ks Zygmunt Gorazdowski, 
sekretarz m. p. 


Konkurs. 


Na dwa miejsca z e. k. funduszu religijnego w Zakładzie Sierót dziewcząt św. Kazi- 
mierza we liwowie (u Sióstr Miłosierdzia). 

Prośby sierót od 7 do 12 roku zaopatrzone w metryki ich urodzenia oraz śmierci 
rodziców lub jednego z nich tudzież świadectwo ubóstwa — należy wnosić do kancelaryi 
Instytutu ubogich chrześcian w pałacu Ekscellencyi Księdza Arcybiskupa obrządku łaciń- 
skiego we Lwowie do końca czerwca b. r. 

Z Komisyi Instytutu ubogich chrześcian. 
We Lwowie, dnia 5 maja 1904. 
Ks. Zygmunt Gorazdowski, 
sekretarz m. p. 


Konkurs. 


Na jedno stypendyum z fundacyi ś. p. Kunegundy Brześciańskiej w kwocie 202 kor. 
roeznie dla wdowy obarczonej liczną rodziną w Galicyi przebywającej. 
tiesby zaopatrzone świadectwami ślubu, śmierci męża, ubóstwa i metrykami dzieci 
w pałacu Arcybiskupa łaciń- 
skiego we Lwowie do końca czerwca 1904 r. 
Z komisyi Instytutu ubogich chrześcian. 
We Lwowie, dnia 5. maja 1904. 
Ks. Zygmunt Gorazdowski, 
sekretarz m. p. 
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Fabryka wód minoralnyoh. stocznyh À spacyanyoh cziczyoh 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy l. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wadom: Riliństiej. Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej. Vichy, Maryenb :dzkiej, Mombuarg, Kissingen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jsk litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
nsrmal:e wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkewa w aptekach i drogusryśch. 
Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5. 


ZWEI" EJ 
RAY. 


Sak 


é! Nowość! 
Kawa palona 


z włassego parowego palenia eodziennie Świeże palona ! 
zawa paloma ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege pewie- 


Nrowoś 


trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień Świeżo paloma ! 
uj, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct 
i W r. M ==, 90, 
EENS 104 
SENON 1 , 20 , 
Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40, 
Kawa pelona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 


mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inty sposób. 
Kawa paluma pakowana w woreczkach pargaminowych w wadze 1, Ją, Ya i 44 kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W I E, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


tej przyczyny zma- 
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© 5. s GEE 5 k 
A ri Manika zagraniczne: 

Tedakoni Aa er A an" francuskie : Ró. i | y 
D a iranski, Wie? D| FIGARO 1 Północnego, przewođniki kolejowe 1 

sea a a P |hotelowe, poradniki kapielowe polskie 

zasobiam favhowye ij cowych, za- Kw. cej KF a 
8 miejseowyeh i zagranicznych e R) GAULOIS iki | A l 3 p * e © 5 p pe 

ia lisze i rysu ki do ogloszeń, gielskie : R SĘ iE 
ü PES =. e Demas 2 DAILY GRY Lm pe: PZ O 
A” poleca 
przyjmuje GARTH 
Ajeneya dz'enników ioglozeń © WREM SOKOLOW 
SOKOŁOWSKIEGO 2 NOWOJE WREMIA | SRIEGO 
we Lwowie, Pas»ż Hausmana |. $. D) niemieckie : zzz ć sal EAN 3 l A Ar s i A =<l 
m 33 PR 2) f ) 
Kosztorysy gratis. 3 FRANKFURTER ZEITUNG Re reg b LTM O: CZ Di BU 5 ogloszen. = 
x ge À asaz nausmana J. 
| © Wanie 7 

CODODYDOLYDODSA| Sokole : skiego KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 
mega a Ty miran s | ieg dzieniików, Pasaż Hasamana 9. PER WO OTO TSZEDZEP Z T E ZAZIE IE 


sdrobne agioszemia 
od wyrazu petitem * halerzy, tłustym 
petitam $ halerzy 
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FARYNA ASFALTU I 
SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 


DyetarySZ pe sę | 
Ć s > ; 3 lą yY TA REJ = = == 
poszukuje posady Zgłoszenia Stanisław Józefo- || SZĘTEZOJ / + A P A ISA E e a | p) 
wicz, Kołaczyce, í PĄSFEL i w KÁYCIA DACHÓW je ASFALY DO OSUSZANIA IE o 
pinas bsn h DI UKDAMERTÓW. | (SZ etc A | ZAWILGOGORYCH ŚCIAR. |}: 


Tomeer ONW CE 


Żło ZOLAMI ji 


H feapamenTiw 


| SMKOŁA DESTYŁ 
(DO PASKÓW i DRZEWAI 


ZY GRZYBEK DRZEWNY |; 


LUNARA 


i 


z polskiego na miomieckia i z a amien nao a A A ! | ZUBYRKACH. 
na polskie, wykonuje zupelnie dokteńdnia ZU || ez o || ZR ZERO 0 GI Taga W = = z zę 
miernie oradomtt Aims m atunge Piobns, AS ORLAN GAJ AT 

m e man moro MAZ Ki = dE = = -0 zaj || | 


ażme dls Pan?! Zdolna krawczyni (z do- 


r 
39 brym krojem) poszukuje z:jęcia w domach l 
pry* atnych w miejszu lub na wyjazd. — Warunki | mma R jë Tea E . ar: 3 ETEN: 
2 GO A a Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 
ul. iki viera 1. 2. II. pięiio w 5... 
: : r Pociąg : 
Towarzystwo dziennikarzy polskich | ee. m ED = mad 
a T TE N F Z dworca głównego 
zamierza nabyć kamienicę w wa:tości cd 200.040 DU. a a a WY l T ʻ a 
koron do 300.000 koron. Oferty tylko pis-nne i to | jj 1220; — ff z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Žydzezowa. Dela- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
szczegółowe. p:zyjmuj+ syndyk "Towarzystwa adw. tyna (od 1/10 da 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Karlsbadn), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p:zez 
ar. Mich lewski, pl. Maryaski 10 Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. Rzeszów, Orłowa, Now go Sac'a. ży sg y 
SE 8 =-2 2:31| — | z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Oonstancy), Kórósmezó (od 1/5 do 
EZ śś, najlopszych | Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasta, Chabówki, 30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
vaigi $i aadj SUS Git Zakopanego. Dorny Watry, Koemania. 
$ e 1 gi Y o a ij — | 32AẸ z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
RET: R Ki dd. SOW | ko iria i ) à — Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mözö Laborcza, Ryma- 
| l 4 — | 6UvĄ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, newą, Iwnnicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
platå handes kerhaty i ZWE Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcina, Zakopanego przez Otea 
j Przemyśl, Wieliezki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. i 
e J 610 j z Ickan, Czortkowa, Kałusza, De a'yna przez Kotomyję (od 11/6 do Iekan (Jass, Buk res:tu, Botusza n), Żydaczowa, Potutor, 
R yo y do 30/9 w niedziele 1 Świeta), Kóró:mezó (od İ/5 do 30/9 Kö ósmezó, Czortkowa. Nowosielicy, Brodiny. Putny, Dorna 
R H KŁ) | ŁORIEMIK A wł), Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry (od 1/7 do Watty (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 
i Ę PE 31/8), Seretu, Berhometku. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 
A a 6-46 | z Rawy ruskej, Sokala. tyna, Czortkówa 
Do serc liteściw,ch polecamy — | 740 | 2 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów do tawoczacgo (Pesztu), DrobglyGw BO Psławia, 
, L A 0. 7:45 | z Ławocanegu, (Pesztu). Gkyr w. Foto stawia, Kałusza. „do Jaworowa. 
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, — | 8005 z Sambora, Chyrowa. r- sr. do krakowa (Wiednia, Wroerlawie, Golina, Pragi, Karlsbadu;, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel- |j — | 810] ze Stanisławowa, Żydaczowa, Poteter. Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Rotwadowa, Nadbrzezia, 
SB: a ' è 4:48 za 820 f z Jaworowa. Zakopanego (via Krasków od 25/6 do 15/9). 
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić — | 855 f z Krakowa (Berlina, Wroebuwia, Warsze wy, Wiednia, Karlsbadu, do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliezk:, Stróż, Orlowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
M JA Raz p. EK t Mezo Laboreż (Pesztu). (gd 1jś do 15/9), Oświęcima. 
ynszu. askawe datki uprasza Się NAdayic 1002 | ze Stryja, Borysławia. do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Ohodorowa. 
do naszej Administracyi lub wprost Stanisław || — |1020 f% A ERN bę © do Sambora, Chyrowa. 
Ga 4 ak AE A a — |1125 | Z Kołomyi, Żydaczowa, Poiutor, Korósmezó. do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
i Marya z 3-giem dzieci Kapucińscy. Lwów, 110 | z Ławocznegy, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. do Tarnopola, Potutor. 
ul. Spadzista 1. 1. 1:30| — | z Krakowa (gerlina, Wrorławia, Wiednia. Karlsbadn. Pragi), do Czerniowiec, Delatyna, Z ıleszezyk, Nowosielicy. i 
=" pm EW menena A PA 0 PT Nowego Sqeza, Jaslu, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa- do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
noka, Cherowa kows, Hnsiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
TAE a z lean, Czortkowa, Kalu szan, Zaleszczyk, Kovmania, Nowosielicy do lekam, (Botusza::, Jas, Busareszcu), Kałusza, Żydaczowa, i 
przez Zaczkę, Wyżnicy, Se.ethu, Suezawy, Rat wire. Czortkowa. Zaleszezyk, Wyżniey, Kórósmezo, Koemania, 
9.3 za z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Musia- Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
4 z Tuehli (od 15/6 do 30,9), kolego (ed 1/5 da 30/9), Stryja, sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Drohobycza, Borysławia. Oświęcima. i 
45 | z Jaworowa. do Tuebli (od 17/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
; z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, tłrzymałowa, Potu- włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka- 
tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyn ee. tussa. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
Oświęcima, Snuhy, Kocmyrzewa, Wielicz:j, Orłowa, Mielca do Sambora Chyrowa, 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. do J..wovo wa 
z Len Żydaczowa, Nowosielicy, Beretliu, Berhomethu, Czudina, do Kołomyi, Żydaczowa. 
rodiny. 
j A s SA do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
z Belzca, Sokala, Luhaczowa, Rawy ruskiej. Karlsbadu. Ohyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
z Krakowa, (Beslina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- Orłowa, Oświęcima. i x 
kopanczo przes Krasów (od 246 di 25/1) Nowego Sącza, do ławocznego (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Orlow» (od 1/7 do 159) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- do Rawy ruskiej, Sokala. 
nowa, Iwonicza. Chyrowa. k do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
z Ickan, (Bukaresztu), Potuter, Avā zowa (od 1:5 do 30/9), do Przemyś'a (ad 1/5 do 30/0 włąe nie), Chyrowa, N. Zagórza. 
Qzortkowa, Husiatyna, Korósmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, do lekam, Ozortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- ' 
A RE r "e ES „w Ly, Berhowmethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
$ z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, uczawy. 
L. Sz ©. Fiawrdtnawi 6h Karlsbvdu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 
e. k, dostawcy nadworni Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrewa. A ł ma 10.vA, Twonicza, Tarnobrzega, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, 
we i wowie, Pasaż Hxusmana 1. 8. — |1000 z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. — Zakopanego (od 1/5 do 24/6 1 od 16/9 do 3u/4), Jasła. 
Be — „. - UlitNikiNaia ZENON: — |1020} Z dwa r kark rO rodów, Kopycayniec, Zale- 11:00 k do dwa. Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
IR A szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. — kały, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzym a. 
DLA "O zam | 0: z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Por snuć Kochawiny. H — EK | do Save) SA Ue wana 
1 ry i Fi EE iw aka ma ro ZEE KO . = o meu ETETE aara Oo OOS T A E | 
PIGODZIXA ILLUSTROWANESO |! 
w I-em półroczu r. b. Eociąsi lokalne. 
pre ms: książka wer z Brzuchowie 646, 805 rano, 12:9, 300 i 48) po południn, 6:00, 804 | do Brzuchowie 710 rano, 930 i 11:45 przed połud, 1:05, 3:35, 5:05 po poł, 
an = = i 912 sieczór (od 8/5 do 11/9 włącznie). : 705 i 817 wieczór (od 8/5 do 11/9 włąsznie), IIIO w nocy (każdej 
Wielkie legendy ludzkości, M. dHu- jaaa 820 rano, 116, 445 pa południa, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 „ niedzie:j). j 
miac'a. kie) ł010 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w uiedzie:e ka Żółkwi M10 wieczór (każdej niedzieli). 
; Bp ` i święta). ! o Janowa 650 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie) 135 poł. 
MAD u różnych narodów, H. || 4» Szeze ca 9'35 wieczór od 1/5 do 11/9 wiącznie w niedziele i święts). (od 15/5 do 31/8 w adael i śSiętaj, 3:18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
é TRE > 3 2 Lubienia W. i35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziela i święta). włączni.) i 548 po poł. 
Japonia. współczesna, Weulersse a. do 5zezerea 145 po poł. ( d 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 
Wojny i pokój, K. Richet'a. do Lubienia W 215 go poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). Í 


Państwo interesu, J. Carnegie. 
Światy nieznane, K. Flammariona. 
Potop, H. Sienkiewicza. 


Na äworzso ,„Podzameze 
' z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Z dworoa ,,Podzamoze' 
6:43 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 


tyna, Czortkowa. 


W Tygodniku drukują się powieści: z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. _ 7 Losa Tarnopola Et 
Syn marnotrawny, J. Weyssenhofa. zł aa Kopo0ż A Brodów, Grzymałowa, Husia- 2:09 — j do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
Mrok, A Krechowieckiego. z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- RA Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzymałowa, 
Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach), f tor, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. ammas e pen i 
Ime , ; do z Podwołoczysk, (Odessy, Kijewa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 7al do: GE Rawą: Olau Boin 7 
Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: UE p EŻ > 11L24Ẹ do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 


kwartalnie 6 K 89 h, z oprawnymi dotatkami 


szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


| Potutor, Hlusiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 
datkami 9 K 60 h. ! 

Ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO |; 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. i 


Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkani. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. — W mieście wydają 
bilety jazdy : Zwykłe bilewy: ageucya dzienników J. St. sekołowsskiego w Pasażu Huusmana | 9 od 7-mej rano do 8 mej godz.ny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego in.-go rodzaju bilety, taryfy, iilustrewene przewodniki, rozkłady jazdy itp. biuro iuformacyjne kolei państwowych (ul. Krasiosich L 5 
w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (o4 S-mej rano do 3-ciej po poł, a w święta od 9-tej przed poł. do 12-tej w południe, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarzadem J. Niedonada) nl (marniaebiaen 1 19. Malafam Na EAN Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


